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Wychodzi w dni powszednie 
o godzinie 3 po poludniu z datą dnia 
następnego. 


NUMER KOSZTUJE 
we Lwowie 4 ct. 
na prowincji . 6 


Numera 2 poprzednich di po 10 ct 


Wszelkie „Doniesienia prywatne“ 
jakoto o zaręczynach. ślubach, weselach, 
nabożeństwach żałobnych. pogrzebach, 
wszelkie nekrologi. opisy uczt i zabaw 
prywatnych, wszelkie reklamy dla ba- 
lów, odczytów i koncerlów, wszelkie 
spisy składek, doniesienia o zgubach lub 
o znalezionych pro s:liniolach it. d.i Łd 
po 50 centów od wiersza. 
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n ch stronash upadającej Turori, ogromne ciel- 
sko Ayi wpada w noc rosyjską, radykalizm 
we Frensyi tak się wzmaga, że nawet w sa 
nacie zasiadają już sosyaliści, a na swym s-ten- 
darze wypisał on odbiór Alzacyi i Lotaryngii, 
co się zwłaszcza nwydatniło kilka dni tamu. 
w roornieę śmierci Ganbetty i Blasqn.go 
Do wili', w której mieszkał? pierwszy s nich, 


łów, jak donoszono przedtem lesz ośanaście, a 
azrapnele, wyrzucone z niego, mają pzłvą ni- 
szczącą siłą jeszeza na odległość 6 kilometrów 
i 800 metrów. Z takich armat stawia Francya 
szeńćszt bateryi po aześć dział w każdej. Trza- | 
ba także sporządzić os bns opancerzone wozy. 


do dowożenia pocisków na linię egnia, ponie- 
| przybyła na rodzej stypy już nader szorupla 


waż prey lawecie jast pudło tylko na 35 
szraońsli, czyli na grzmienia w ciągu dwóch 
hadze hr. Murawiewa, który podobno zostanie minuć. Wiedeńsk: organ wojskowy Militär | garstka uwolenników konajscego oportanissu, 
ministrem spraw zagranicznych, a jako pomoc- Wochen-Blatt pokwięca tej sprawie długi arty- | który w stosanka do Niemiec trzymał się me 
nike będzie miał pana Izwolskiago, dotychczas ` kul, pełny rysunków i matematycenych formu- |tody: „na słowach — silnie, w rzeczy — nio“, 
„pełnomocnego ministra“ przy Apostolskiej Sto- | łek, zrozumiałych tylko dla specyalistów, alei natomiast na omentarzu Père-Lachaise, przy 
licy, i wreszeie długa narada prezesa francu- dla wszystkich zrozumieła jest w tym artykul | grobie anerchisty Blanqni'ego zgromadziły się 
skiego gabinetu p. Móline x rosyjskim wielkim ; twierdzenie, że najznakomitszym pomysłem p. | niemliczcna tlamy socyalistów, anarchistów i 
księciem Michałem w Cannes. Zanotowaliśmy | Ceneta jest nie sumo działo, bo takie "TA radyksłów, którzy jnż daleko wyprzedzili nie- 
już w środowym numerze naszego pisma, Że |się i gdsiaindziej, ale laweta, nadzwyczaj lekka, į boszczyka w swych teoryech, ele chnieli w nim 
świat polityczny uważa podróż br Gołuchow.; zwrotna, pozwalająca ooracać rurę w prawo i | noroić asłowieka, który mówił: „Ca jest co- 
skiego za wywołaną względami o wiele ważniej-, w lewo, nie ruszająs kćł; a zatem byłoby zą- | dziensem hasłem Franoyi? Alzasya! A co 
szymi, niż asystowania przy palacowym cere | nisdbaniem nie skorzystać z francuikiego wy-| odzew ? Lotzryngia!* Jakoś na jego grobie wi- 
moniale na cześć orderu, bo nigdy nie było | nalazku. Tak samo sądzi Nordd Allg. Ztg,| watowano tylko na cześć tych prowiucyj. Ró 
zwyczaju, aby zagraniorni kawalerowie czar- która powiada, że można się nie wziuszać | wnosześsie, jeżdżący po Francyi rzemiennym 
nego cria, niejako aksterniści, brali udzial! w |cbsłpliwością francnską, w której często nie:| dyszlem szef radykalistów Bourgeois witany 
tym ceremoniale. Dla domysłów jest tedy pole, podobna odróżnić prawdy od fsłszu, ale nie |jezt wszędzie jaw trynmfator, przyczem do 
otwarte, a wytykają im pewien kierunek dwie. t zeba tek zbytecznie hołdowa$ staremu gprzy- | okrzyków ne jego oresó mięrzają się wołania 
inne wiadomości. Hr. Murawiew, kióry jest ałowin: Prusacy strzelają nie prędko lecz traf- {na orekć utraconych prowinogi. Więc radyka- 
wnukiem zmerłego już kata Litwy, uchodzi za Í nie. „To prawda — nowiada ów kanclereki |lizm wzmaga się w republios i zapewne ją 
ulubieńra cerowej matki, owej duńskiej księt: organ — że Niemoy słyną z tego, ik celną |opaunie, z czem zagranica liczyó się masi, bo 


Przegląd polityczny. 


Lwów 14 stycznia. 
Trey wiadomości sprawiły pewne pornsza- 
nie w świecie politycznym: zapowiedziana wy- 
cieczka hr Głołuchowskiego do Berlina na co- 
roczną 17 stycznia uroczystość orderu czarnego 
orła, wezwanie do Petersburga posła w Kopsn- 


|| 


awej głębkiej niechęci do Prus. do owego na- jlować i trafinć, trzeba się zbliżyć na właściwy |socyaliści, nie mają nio do stracenia. 


Lwów —- Piątek dnia 15 Stycznia. 
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POLITYCZNY, SPOŁECZNY I LITERACKI 


pastnika, który w r. 1864 napadł jsj ojczyznę 
1 ją nezczuplił o dwie najpiękniejsze prowin- 
y% — Sulezwik i Holsztyn. Hr. Murawiew, 
będąc przed laty radzoą ambasady w Berlinie 
zdobył reputacyę ozłowieka, któremu tylko do: 
bre wychowanie i wzglądy służbowe nie po- 
zwalają okazywać wstrętu do Niemców, był 
jednak zawsze tak sztywny i takim mrozem 
wiało od niego, że na berlińskim gruncie stał 
się nisużytecznym, w Kopenhadze zaś pokazał 
się odrazu pełnym towarzyskich przymiotów, 
gladkim światowcem i dyplomatą zręcznym, u- 
lubieńcem dworu, a zwłaszcza królewiczowej, z 
domu księżniczki orleańskiej. Wszystko to w c- 
czach Niemców wystawia p. Murawiewowi zły 
atestat, więc przypuszczelna nominacya jego 
daje im do myślenia, a to tembardziej, że do- 
mniemany jego pomocnik p. Izwolski uchodsi 
za wielkiego przyjaciela Francyi. W każdym 
razie, jeśli te nominacye nastąpią, będzie də- 
wód, iż mylono się w Berlinie, gdy, własna ży- 
czenia biorąc za fakt, utrzymywano, że Rosya 
caig swą wagą przeshyja na wsshód axyatycki 
i do steru dyplomatycznego powoła odpowiednio 
wyówiczonych mężów stanu. Wreszoia w tym 
samymi czasie odbył się zjazd p. Móline s wiel- 
kim księciem Michałem, dziadkiem cara i po- 
dobno jego najbardziej wpływowym deradzcą. 
Przed tym zjazdsm ministrowie francuscy, ba- 
wiący w różnych miejsoowościanh na południo- 
wem wybrzeżu Francyi, zjechali się na naradę, 
a po zjezdzie znowu ją powtórzyli. O co tam 
szło, nikt nie wie i nikt się nawet nie domyśla, 
tylko zaraz notem ministeryslny dzieanik Temps 
Przypomniał ni z tego ni z owego, że najważ:- 
niejszem zadaniem parlamentarnej sesyi, rozpo- 
czętej we wtorek, będzie coś więcej, aniżeli 
rozwikłanie narzuconej przez radykalistów kwe- 
atyi senatu, bo potrzeba znowu pomyśleć o do- 
równania Niemcom w zbrojności. 

_ Ta troska o równomierność militarną sta- 
ła się nersz powszechną. Mówią o niej w An- 
glii, obliczając, że trzeba cómdziesięciu milio- 
nów funtów na uzupełnienie zapasów floty i 
na powiększenie piechoty. Mówią we Fran- 
oyi, gdzie rząd podobno już przygotował odpo- 
wiedne projekta, zawierające takie cyfry: 60 
milionów franków na utworzenie nowych 145 
batalionów, 250 milionów na artyleryę i amu- 
nioyę. oraz 200 milionów na marynarkę. Pozy- 
cya druga będzie dodatkiem do juk uchwalo- 
nej poprzednio i pv części zuśytkowanej. Głó- 
wno warsztaty artyleryi francutniej w Bourges 
są w pełnym ruchu; niedawno wezwano do 
pracy wszystkich robotników, usuniętych po~ 
przednio dla braku zajęcia; rozpoczęto tam 
odlewanie pospiesznej armety „genialnego“ dy- 
rektora tyeh warsztatów p. Caneta. Owo dsią- 


niczki Dogmary, która nigdy nie ukrywała |spokojnie i trafiają, gdzie należy, lecz nby oe- i radyk*hśoi lubią hasardować, a sojusznicy ich, 
I 
ło będsie dawało Ba minutę nie pięć e 


ZOFIA KOWERSKA, 


DLA ANUSI 


OPOWIADANIE, 


(Dokończenie), 

, Panna służąca szlochała; usłyszała bowiem 
twierdzenie, że zamiast mózgu miała w głowie 
trociny. Tego jej miłość własna jaż w żaden 
aposób znieść nie mnrgła, a nie będąc w stanie 
dad swej pani dotykalnego dowodu, że posiada 
mózg prewdziwy, nie zaś trociny, oświadczyła, 
że skoro była niedogodną .. 

Ach, znowu sie iam coś Ignacemu popsuło 
przy uprzęży. Zeszedł z kozła, przybierając po- 
stawę parelityka, i ozwał się z zupełnym spo- 
kojem : 

. — Ot, tebie pociechal.. Urwał się ten nio 
dobrego! 

— Kto się urwał? — zawołała Eliza, 

— Msemyk! — odparł Ignacy s olimpijską 


powaga. 
— Więo go trzaba swiąsaó, zesztukować. 
Ba, a czem? 

— Może jaki sznurek.. może jaki kawałek 
skóry... możeby pasek Anusi... 

— Tak, tak,; pasek Anusi — wołałem — to 
myśl doskonała! Prawda, Ignacy, śe dobry był- 
by pasek panienki? 

= Jużoi dobry — odparł Ignacy z pod za- 
wiesistego wąsa, a w jego cieniu leżał też do- 
myślny uśmiech, któremu się żadna pokojówka 
oprzeć nie mogłę. 
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dystans — i nad tem wlasnie musimy grunto- 
wnie pomyśleć*. 

Nia będziemy wspominali o bardzo wielu 
podobnych odezwach w różnych półorzędowych 
dziennikach, zaznaczymy tylko, że wszystkie 
one przygotowują publiczność do nowych wy- 
ścigów na militarnsm polu. Wprawdzie, nie- 
r dia ERAF ET w kaśdym takim artykule ; ——— — 
jest wzmienka nisun'kniona o tem, $a Go te-; m bi 
raz się zrobi, to posłuży dopiero może w na | Murawiew = Groluchowski. 
stęprem stuleciu, ale kto nia jest bardzo wraż- | Pira} naa z Wiednia, 13 stycznia : 

Powołanie hr. Miohała Murawiewe na 


liwyna, ten pie ppereabnjp takiej pociechy i: 
nia zapomni, że fraves, ' „qui vis pacsm para) -zad -ahri na ów 

4 lc WRS! ; . | arząd rosyjskisgo ministra praw xagraniozayoh 

belpa Ee się tylko wtedy, gdy jest moś uważają jako rzesz niewątpliwą. Niemal wszyst- 

my. kie dzienniki dziś tę nominacyą, niestwier- 

dzovą dotąd urzędownie, omawiają w artyku- 


,. Lat temu dziesięć, dwanaście, kiadły wy- 
šuigi militarne były bardzo gorąca, dowodzomo, łach wstąpnydh. Wybitajefezuj przeszłości po- 
lityeznej hrabia Murawiew nie ma. Liczy on 


te jedne psń:twa za lat tzxin, drnęie prędzej 
la; 52 i jest wnukiem ohydnej pamięci „Wie- 


wybiją się z tchu i zbankrutnią. Teraz pól- 
urzędowa dzienniki žartają z tych przepowie saniat i oiemiężyciela Litwy. —Wstąpiwszy 
v cześnie do słażby dypiswasyoyzej, z kolai 


dni, bo gto — powisdają — państwa wnigt 
rozwijają zbrojność, sypią na armię setki mi-| | > 4 
lionów, a przecie stoją zdrowo, pelne tcha i ostr M Aden" Sk i Aa 
nabitych złotem kieszeni. I to nie jest pocia. ambasadora sprawawał Szuwaiow. Od r. 1893 
cbą, bo I osłowiek zawsze może znieść był solom w Kopenhadze, gdzie misl sposo- 
mój 61 8 cda i A sy s Foweca jii bność zjednania sobie osobistego zaufania prze- 
Włochy, le + Eta z k ad RPP, Abi- | P7Ssigcych corosznie na dworze duńskim ozłon- 
: iodł sza, i ampania Z A01- | ków rodziny ozrskiej, zwłaszcza oarowej wdo- 

FE Rab: koli asi Ta komisiami ma-i wy. Hrabia Michał Marawiew jest wdowcem; 
sy kosztem jakości daje złe rezaliaty. Co pra- . aE É 
wda, teren abisyński i tamtejszy klimat były ira pnia) ka "a 
straszniejszymi nieprayjasiółmi Włoch niż tła- Wad ; pe ds zek. lit A 
me pah Ea ER uwsglą ALAN z RER, fa Bor a staż w pad ap 5. 
okoliczności, trzeba powiedzieć, że armia wło- mr (ik Aa O Ha Beana is Gięcie 
ska nie zdała egrawinu. W Europie leprzy s A Ai pod: kom Pcim 
teren i stos wniejszy klimat dla kakdej armij, jed. sa dziele „Do Lo śm (1595) zgodnie 
a jia 4 wi M wadi x ź E Poza z panda mógl plaig. że nie ma nić bWiołeń 
rogiem. nowozo, zła jast metoda, polega- TA é j : j 
jąca na zwięksraniu ilości, samiast doskona- A p i mi posipa mokigikie, paly 
parę er A pO ano tej WS onEmp" o takie same Elea mają u A 
n ed. 

fok tedy pewne, wyłuszczone na po-|w domu: kiedy w Rzymie pokazywane im bu- 
czątku, wieści ze świata dyplomatycznego i je. | dowle i posągi starożytne, oni mówili, że 

ważę w Moskwie msją piękniejsze ; kiedy na Sejmie 
w Ratisbonis elektor bawarski zaprosił ich na 


T rowy rozpęd ku Ligi mac sił 

AS) í 3) i tel aiet 

ka i WO Toore JAY ERT obiad, odpowiedzieli, żsby sam do nich przy 
sesdł, bo nie wypada posłom tak wielkiego mn- 


wności i przypuszosenie, $a oob się dxieje, coś 
uarchy włóczyć się po cudzych obiadach. A u 


się yje Jak przed dwudziestu laty, 
i i koigi militarne między Niem- 

kiedy sunione wyścigi militarne między Niem na stay dą, PARY op 5]0- 

wę odkrywał, albo żeby senatorowie zsiadali 


cami a Francyą doprowadziły do otrąh:enie oa- 
m koni ns ich powitenie? Prawda, że kiedy 


jema śwatu „Krieg in Sicht!“ co się jednak 
nie sprawdtiło, tak i driś ten okrzyk, p o: 

se pei BOW a WUP era ioh król Stetan nauczył rozumu, to maras z to- 
nu spaśalli. 


mniany już przez niektóre nismiankia dxienni- 
ki, mote rię nie sprawdzi. Jednakóo ram'ętać 

Jeszcze w sto lat potem Piotr W. na 
swoj oryginalnej wycieazce po Europie, barba- 


trzeba, $e wówozas ohoiało się tylko Biemar- 

kowi powalić budzącą się ro pogromie Fran- 
rzyńskimi obyczajami wywołał powszechne zdu- 
mienie i zgorszenie, zwłaszcza w Wersalu, gdy 


cyę, innego zaś powoda do szozęku orążów nie 

było, natomiast dziś ileż się nsgromadriło wę- 
niepohamowany w swej naiwnej ocieka wości, od- 
słonił nawet franki przed łóżkiem chorej sta- 


To są powody. które mogą wzniecać po- 
cznoie niopewności, lecz gdy niektóre dzienniki 
niemieckie wykrzykują już nawet „Krieg in 
Sicht!* — to widocznie chcą tylko dobrze uspo- 
sobić opin'ę publiczną dle militarnych proje- 
któw, z którymi rząd wystąpi przed parla- 
mentem, i 


elów gordyjskieh, z którymi osa? się uporać! 
Dymi się na półwyspie Bałkańskim i w in- 


— Siądziemy bez biletów! — mówiła Eliza 
rorgorączkowana — zapłacę potem podwójnie.'. 
idź po konduktora, żeby rzeczy... 


Biegliśmy na drugą stronę dworca 
W chwili kiedy bylismy juś na peronie, pociąg 
ruszył, i Świsnąwszy prserażliwie, przeleciał 
przed nami. 

Nie będę opisywał stanu, w jakim znala- 
złą się Elizą. Nie wiem, czy Narc o Wa- 
terloo nie był mniej od niej przygnębionym. 
Zdawsło się, ke honor jej, dotąd nieskasitelny, 
poniósł sawank niepowstowany. Nigdy nigdrie 
się nie spóźniła, wszystkie swoje projekta wpro- 
wadzała zawsze w o*yn, 4 teraz... 

Wasunęła zię w głąb powozu, oświsdozyw- 
szy, że czuje zbliżającą się migrenę. Byłs w 
istocie bardzo blada. Teraz i mnie sumienie 
gryść zaczęło. Uciekałem od Anusi, zwlekałem, 
parlamentowałem Bam z sobą, nie choiałem 
uznać się pobitym i czyniłem to dopóty, dopóki 
nie nadszedł sam dzień rozstania. Wtedy tę 
biedną, Elizą wystawiłem na okropne przejścia, 
które gotowa była przechorować! Uczyniłem 
to wprawdzie dla Anusi, als nawet dla Anusi 
nie powinienem był tyle kłamstw i tyle przy 
krości zwalać na głowę Elizy. 

Dojeżdżając do Michniewa, poczęła się 
uspokajać. Po tylu strapieniach, nie wiem skąd 
przyszło jej nagle przekonanie, że widooznie 
„Bóg tak chciał!* To ją niezmiernie pocieszy- 
ło i ułagodziło. 

Gdy, wysiadłszy z powozżu, znależliśmy 
się w przedpokoju, Eliza, zmęczona i wyczer- 


Zacząłem coprędzej odpinać pasek Anasi, 
przy czem udało mi się szepnąć jel: 

— Anuśsiu, wy dxiś nie pojedziecie. Ignacemu 
zrywają się rzamyki, może mn się zerwą lejce. 
Przygotuj się na tę straszną ostatsczność, że 
od stacyi wrócimy do Michniawa. 

Nareszcie ruszyliśmy dalej, ba Eliza chciała 
setrzymać przejsżdźającą furę i tą farą dojechać 
o stacyi z Anusią. 

— Zostawię Julię z kuframi... 

— Nie, nie potrzeba tego wszystkiego. 
Ignacy już siada na korieł. 

Raeczywiście Ignacy zbierał tknięts nie 
mocą członki i xdołał nareszcie nsiąść na kośla. 
Udawa!, że popędza konie, że im pomaga za- 
chęca'ąremi słowy, a tymczasem wstrzymy wał 


Ot, 


je lejewmi. Ale widzielismy jut stacyę. 

— Jeszcze nie ma pociągu — rzekłem z naj- 
Wyśszą trwogę 
— Zobaczysz , 
Anusia, 

W tej chwili na horyzoncie ukazał się snop 
dymu, ciągnący za sobą kspryśną wstęgę; po- 
ciąg pądził ku stacyi. 

Prędzej, prędzej! — wołała Eliza. 

Parna służąca z trocinami w głowie ode- 
zwała się nieśmiało: 

— Jąkbyśmy nie trafili na pociąg toby przy- 
najmniej ten różaniec nie został w Michniewie. 
To dało powód zaperzonej Elizie do no- 
wego łajania. 

Bylismy blisko stacyi, dochodził nas od- 
głos dzwonka, a w chwilę potem zatrzymaliśmy 
się przed dworcem. 


że pojedziemy | — szepnęła 


zara 
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Prenumerata $ przesyłką pocztową WYnaśl: 
w kraju i w Austryi miesięcznie 1 zł. 10 et 
w Niemczech 
w innych państwach SZAŁ 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ct. 
Op!ate należy niścić równocześnie 
z żądaniem zmiany adresu. 


1 
2 


Ceny ogłoszeń: Zwyczajne ogłoszenia 
na czwartej stronicy 

Wiersz pełitowy alho jcgo miejsce . 

w „,Drobnych ogłoszeniach“ za k 
slowo tlustym petitem po 
tłustym garmondem po 

Korespondencye prywatne za każde slowo 
tlustym petitem po 


Nadesłane na trzeciej stronicy: 
Ogloszenia , wiersz petitowy albo jego miejsce 30 
Reklamy . . . 20 ct.| Nekrologia . 20 
Ogłoszenia do Przegłądu przyjmuje „BIURO 
DZIENNIKOW*' ul. Karola Ludwika 1. 3. 

Ogiosrenia nad przeglądem politycznym 30 at. 
od wlerzza. 


ct. 
ct. 


| 


== 


Zachód 


n 


Wachód słońca g. 7 m. 52 
n 4 t 


Dłogość dnia g 8 m. 85 


27 Przybyło dnia od wczoraj 2 m. 


ruszki pani de Maintenon! Z czasem dyplo- |; rozpisuje się konkurs na dostawę kamieni, lub 


maci rosyjscy w ogladzia sa'onowej nietylko 
dorównali ianym, ale im nawet niekiedy służą 
jako wrór, jak n. p. ks. L banow. Tych panów 
trzeba juź „drapać“ bardzo mocno, „pour trou- 
ver le Tatara!“ To też zapewne hr. Michal 
Marawiew, chociaż jest małomównym i zimnyr, 
pod względem towarzyskiej ogłady i dyploma- 
tycznej wykwintności nie pozostawia nic do 
życzenia. Jako minister spraw zagrani- 
cznych będzie z równem namaszczeniem, jak 
Łobanow i Giers, rozprawiać o potrzebis po- 
wszechnej zgody i spokoju. „Poseł, pełnono- 
onik mówi tylko o spokoju, o interesie publi- 
oznym, w rzeczywistości jednak myśli tylko o 
interesie własnym, to jest o interesie swago 
pana i jego państwa” — zauważa La Bruyóre. 
Ten dobrze zrozumiany interes wzbrania Rosyi 
zakłócić spokój Eurcpy, dopóki iest pewną, że 
ujrzałaby naprzeciwko siebie straszną potęgę 
trójprzymierza. Z punktu widzenia powszechne- 
go spokoju, zmiany cesarzy i miniatrów rosyj- 
skich mniej więc mają znaczeni , niż kwestya 
trwania i ścisłości trójprzymisrza. Od stopnia 
tej śsisłotci zależą szanse europejsaiego pokoju. 
O wiele przeto ważniejszą rzeczą, niź powoła: 
nie Marawiewa na urząd ministra spraw za- 
granioznyck w Patersburgu, będzie wycieczka 
do Berlina hr. Gołuchowskiego, zeproszonego 
przez oosarza Wilhelma na coroczną uroczy” 
stość, odbywającą się na pamiątkę ustanowie- 
nia orderu Orla Czarnegu, którego jest kawala- 
rem. Order ten powstał w r. 1701 z okauyi ko: 
ronacyi pierwszego króla pruskiego, albo ra- 
czaj „króla w Prusiech* Frydsryka I. 

Jestto najwyższy order praski, obejmują” 
cy tylko jednę klasę kawalerów, którym nada- 
je dziedziszne szlacheotwo i rangę jensrał- 
lejtnantów. Oznakę orderu tworzy niebieski 
ośmiokątny krzyż z orłami w kąthch i szyfrą 
„F. R." na złotaj tarczy, żóltą wstęgą przypa- 
sanoj do lewego ramienia. Prós tego kawa- 
lerowie tego orderu na piersi noszą srebraą 
e: z napisem: „Suum cuique“ a na wiel- 

ie uroczystości czerwony płaszcz aksamitny. 
To „snum cuique* (*ażdemu według jego za- 
sług) zwłęszcza ze względu na toraźniejsze sto- 
sunki w W. Ks. Poznańskiem, sprawia to sa- 
mo wrażenie, co zgrzyt żelaza na szkle Ale 
w sprawach politycznych nie mozucie , lecz je- 
dynie chłodna rachuba prowadzi do celu. Z ts- 
„go względu niewątpliwie ścisły i trwały sojusz 
Austro-Węgier z Niemcami, paraliżujący wagel - 
kie zaborcza plany Rosyi, jest obecnie najod- 
jpowiedniejszą kombiaacyą, zarówao w inta- 
resie powszsobnege spokoju sprzymierzonych 
mocarstw, jakoteż w naszym narodowym inte- 
resie. Polak, kierujący sprawami sagranioz- 
nemi monarchii habsburskiej, może więc bez 
skrupułu wyjechać na uroczystość Czarnego 
Orła, skoro się tem przyczynia do utrwalenia 
trójprzymierga, które od samego początku ze 
At" naszej narodowej reprezentacyi doznawą- 
ło i doznaje uczciwego poparcia parlamentar- 
nego. Zaproszenie hr. deladowiikiego przez 
oswarza niamieckisgo i świeże obdarzenie am: 
basadora austro-węgierakieg> u dworu kerlń. 
skiego p. Szosgyeniego wysokim orisrem 
auatryackim, świadczą, że, jsżeli zaane. złośli- 
we rewelącys hamburskie miały się przyczy 
nió do roxsadzenia trójprzymierza, stan»wczo 
chybiły oslu. 

Wobes tej pewności oszekiwaia dziś z 
Petersburga urzędowe depesze o mianowaniu 
nowsgo miniatra spraw ssgranioznych, nie mo* 

wywołać Gsozagólnego wratsnia. Jeśeli 
niegdyś popiacał aforyzm: „Quando se muosve 
VEspana, tremble la terra“ (gdy się rusza Hisz- 
pania, drży siemia), to nie stosuje mię on jesz- 
cze do Rosyi. 


Korespondencye. 


Wiedeń 10 stycznia. 
| Nkandalik fiaansowy, jaki zdarzył się w 
Peszcie z licytacyą na objęcie pożyczki miej- 
skiej przypomina mi żywe hisioryę ofert w Ga- 
licyi, praktykowanych przed wielu laty. Oto 


pana, oświadczyła, iż jej się zdaje, że z migreny 
nio nie będzie, bo jakoś nie przychodzi. 

— Pozwólcie mi tylko pójść do mego poko- 
ju i niech nikt do mnie nie przychodzi, niech 
nikt nie stuka. Jeżeli zdołam zasnąć na pół 
godziny, to juź jestem zdrowa.. Dobrze, że tego 
różańca odsyłać nia bęądsie trzeba. 

Anusia pobiegła ułożyć stryjenkę do snu. 
Nie powiedziała mi, że mam na nią ozekać na 
werandzie; als ja wiedziałam, że ona tam przyj- 
dzie. I przyszła. Wtedy wziąłem ją za rękę, 
oałą różową, uśmiechniętą i pogodną, jak niebo 
nad naszemi głowami, i pociągnąłem za sobą 
do cegroda. 

— Chodźmy do maszej szkoły, Anusiu! — 
powiedziałem. — Dziś douczę cię wszystkiego. 
Będzie to ów ostatni wykład, który ci zarar 
z początku obiecałem. Chcesz ze mną pójść? 

— Pójdę. 

— I masz jaż zupełne zaufanie do mnie, 
jako do nanozyciela? 

Maw. 

— Tylko od dziś duia przestanę być twoim 
wujaszkiem. Chciałbym za to zostać twoim... 

Ld 


Od kilku miesięcy Anusia jest moją na- 
rzeczonę. Nikt sobie nie wyobrazi, jakieśmy 
oboje mieli przejście z Elizą, jakie ona nam 
wyprawiała sceny! Wyrzucała Anusi niewdzię- 
cznośó, mnie hypokryzyę, moim rodzieom spól- 
nictwo w zamachu na jej szczęście, Anusię 
„ wychowała dla siebie, przyzwyczaiła ją do swo- 
lich upodobań i kaprysów, nawet ją nauczyła 
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drzewa, na budowę magazynów, barak, lub 
szkoły. Konkaranoi cstrzą sobie zęby na za- 
robek. Wiadomo w kołach intereszwanyct, że 
je jakiś tam Z, lub Y gotów =z narażeniem się 
na straty nawet a tylko w nalziei możliwości 
lichego wyzonania robót, wnieść cfertę niemo- 
śliwic niską ze stanowiska kupieckiego. 

Cóż poczyna zacnego tsgo X zacniejszy 
jeszza konkurent? Oto w rozmowie zdradza 
się niby, że zamierza robić ofertę jesz:ze niż- 
szą. X dowiedziawszy się o tem, rachuje, do- 
daje, oadciąga i wysspieg”wawszy, Gzy z inży- 
nieram nio „da się pogadać”, lub robotnika w o- 
kolicy, furmankę i pod-dostawców jax mówią 
do koszali obedrzeć, przelicyto wuje swego kon- 
kurenta. 

Coś zupałnia podobnego zdarzyło się w 
Badspszzcie, MBiolica węgierska zaciąga po- 
życzkę 50 milionów Z tej sumy 15 milionów 
objąć ma jakiś bank, lnb grupa banków, 3 mi- 
liony obejmuje gmin* na własny rashunek « 
rasztą 32 milionów w 4 ratach rocznych po 8 
milionów obiąć ma ta sema grupa, która pożycze 
kę 15 milioańw przeprowadziła, a objąć ią może 
po kursie o 17/, pret. niższym, niż kurs notowany 
na giełizie za będące już w obiegu listy dłu- 
żne. Termin cfert naznaczony był na 7 b. m. 
Jako kaucję oznaczono 5 prot. pożyczki a więc 
160000 zł Kto kaucyi nie złożył, wykluczony 
był od konkurencyi. 

W rokowaniach przedwstępnych brały u- 
dział dwie grupy: bauk rolniczy związany z 
Wiedeńskim Unionbankiem i dwantście buda- 
perzieńskich bkuków  zwięsanych w drugą 

rupą. Związane banki Badapsssteńskie glo- 

ne zarobku chciały na gminie wymusió jak 
najlepsze waranki. Jako kurs minimalny mia- 
sto oenaczyło 95 za 100. Otóż kartel bankowy, 
sądząc, że nikt z nim konkar:noyi podjąć się 
nie odważy, nie choiał miąsiu zrazu przyznać 
nawst udsiała w zyskach i maskował ts swoje 
zamiary tem, że ofaruja udzial taki dopiero pə 
zagsrnięsiu zarobku 2 prot. Miasto zaś żądało 
udziału, gdyby związane banki osiąznęly zysk 
większy niż */, prot. nad kursom emisyjnym. 
Do porJzumienia nie przyszło. Zwiąuek ban- 
ków nie złokył kancyi a tem samom wyklu- 
ozony był od konkurencyi. Bank rolniczy po- 
zoatał tedy panem aytuacgi i zgłosił ofertą, że 
objąć gotów tę półyczkę po kurze 95 za 100. 
Dowiadzieno sią zapewnie w kołach konkuren- 
cyjnych o tam dokó wcześnie i oto awiąssk 
banków oświadczył w ostaniej chwili, że ohoe 
za wynagrodzenie '/, prot. zagwarantować emi- 
wyę pożyczki przedsiąęwziętej przez gminę na 
własny rachunek po kursie 97 za 100, to jest, że 
przyjmuje odpowiadzialnośó za powodzenie 15 
milionów po kursia 97 jeżeli miasto wypłaci 
mu */, i ke w takim razie wszystkie niesprze- 
dane obligi przyjmie i wypłaci za nie pe 
96*/, za sto. 

Była to nowa oferts, i właściwie nie wol- 
no jej było przyjąć, gdyż banki nie złożyły 
kaucyi. Bank rolniczy był jedynym oferentem 
i jemu wypadało porasczyć emisyę pożyczki. 
Magistrat nchwalił jednak, że z obiema grapa- 
mi w nowe wsjdzie rokowania. Uchwała taka 
jest po prostu obtleniem wszelkich zasad ku- 
pieckiej Śoisłości, i zaszkodzić może berdzo kre- 
dytowi budapeszteńskiemn. I o cóż chodzi? 
Oferta związku, który nie mogąs w otwartej 
walce przemmódu konkurenta, twkich sztnozek 
się chwyta, aby bankowi ro!niesemu popsać 
interes, jost o L'a pot. korzystniejszą. Miast 
zyska więo na pożyczce 15 milionów 225 ty- 
sięcy złr. i dlatego” zysku odstępuje od sawar- 
tego już kontraktu. 

Banki, które chciały jak najwięcej zaro- 
bió, 8 nie postąawiwszy na swojem, spędzają 
kenkureata z pola, teraz popisują się patryoty- 
zmem lokalnym i trąbią po pismach, bę ch 
na ich usługach, śe tak male pożyczki Węgry 
same pokryć mogą i że Węgrom w ogóle nie 
potrzeba oboego kredytu. Bank rolniczy otrzy- 
mawszy wiadomość o uchwale magistratu, na- 
tychmias: wycofał swoją ofertę, bo z takimi 
wspóizawodnikami nie chce ubiegać się daiej. 

Najlepiej zaś całą niemoc kupiecką, całą 


pakować kufry i torby podrókne wedle zdoby: 
tej doświadczeniem tsoryi; tymozasem pierwszy 
lepszy pozbawia ją wychowanki i jeszcze 
utrzymuje bezczelnie, że to czyni dia szczęścia 
wszystkich. 

Co było łsz ze strony Anusi, co było wy: 
trwałości, taktu, dyplomacri s mojej! Oom się 
naobiecywał, com się naprosił, com się nakłą- 
mał! A pochlebiałem Elizio, a smarowałem 
miodem, a kadziłem jej próźności!.. Wszakże 
lekarstwo było pod ręką. Udałem się do księ- 
dza Borducia. Po konferencyi z nim Elizą ni 
z tego ni z owego przyszła do przekonanie, że 
„Bóg widocznie tak choe!“ Od tej chwili jest 
dla nas obojga taka, że do rany ją przyłóż! 
Myśli o wyprawie, jak gdyby była zwyczajną 
matką, nie żadną stryjenyą, i chce koniecznie, 
żeby wessle było z tańcami. 

— Nie ciche, bo ciche jest zawsze nudne i 
smutne, jak pogrzeb, lesz „tańcujące*. 
— Niech będzie tańoujące. 

Naturalnie, żs teraz siedzę kamieniem W 
Skomlewie. Któregoś to dnia przychodzi do 
mnie list, odesłany przez rodziców z Michniewe. 
To Wicek pisze. Donosi mi w tonie roztkli- 
wionego mazgaja, że się oświadczył o Terenię 
Bożymirską i że szozęśnie jego jesi daleko 
więcej warte niż sto tysięcy reńskich, że nie 
oddałby go za miliony... z 

Możebym i ja mojego za miliony nie 


oddał! 
KONIEC. 


2 
indolenoyą banków związkowych illustruje ob- 
liczenie, ile zarobić można było na całym tym 
interesie w najlepszym razie. Trzy miliony za- 
trzyrauje miasto. Pozostaje więc 47 milionów 
do pożyczenia przez banki. Choóby banki aprze- 
dały całą sumę al pari swym komitentom, o0 
iest niemożliwą rzeczą, porostałaby im tylko 
5-procentowa kwota jako zarobek brutto. Z tej 
sumy w najlepszym razie miałyby 2 pot. nie- 
podzielnego zysku (t. j. gdyby magistrat zgo- 
dził się na taki wysoki zysk 2-procentowy nad 
kurs minimalny 95 pot), dalsze 3 pot. zysku 
musiałyby dzislió do połowy z miastem. A więc 
razem zarcbiłyby banki w wyjątkowo pomyśl- 
nym razie 3*/, pot. od sumy 47 milionów t. j. 
1,645.000 złr. Ten zarobz:k rozkłada się na lat 
b i dzielić się nim miałoby 12 banków! Jakaż 
to nędza kupiecka, jaki brak prawdziwej xdol- 
mości stwarzania czegoś, jeśli takich zarobków 
chwytają się banki i wydzierają go w taki 
sposób konkurentom, a teraz i o zarobku już 
nie ma mowy, teraz tyl*o zawiść konkurancyjna 
króluje. Bo ten w najlepszym razie ne 1,645.000 
zł. przezemnie cszacowany ani nawet mniejszy 
zarobek nia dostanie sią już woale bankom. 
Zarobią one teraz pół pct. cd 15 milionów t.j. 
75.000 złr.! A na przyszłcść mogą spekiowió 
aby papiery peszteńskie nie miały wysokiego 
kursu i aby im wolno było nabywać resztę po- 
życzki po 1'/, pot. niżej od tego sztucznie ni- 
skiego kursu. Swietne naprawdę powołanie, 
cały dowcip życia wkładać w wymianę różnych 
walorów papierowych i gromadzić zasoby w ka- 


sach, podczas gdy rolnik, rvemieślnik, kapiec, : 


fabrykant z potrójnym i poczwórnym gpożyt 
kiem mógłby nimi obracać. 
Ale na usprawiedliwienie tych ludsi, któ- 


dopisały zeszłoroczne żniwa... giełdowe. Mó- 
wiono nawet, że austro-węgierski bank nie bę- 
dzie mógł wypłacać dywidendy 7procentowej, 
a tem samem odpadnie udział państwa w jego 
zyskach. Ta obawa okazała się jednak płonną. 
Bank austro-węgierski zysków miał tylko około 
278.000 zł. mniej niż w roku 1895 i po potrą- 
ceniu 43 zł. 40 ot. dywidendy od akcyi (80 ot. 
mniej niż w roku 1895), tj. razem 6.5 mil. sł. 
Państwa otrzymały jako udział w systu 205600 
zl., (o 133.400 zł. mniaj nik w roku 1895). Dłag 
państwowy w banku zredukował się do 76,092.545 
zł. Z cyfr tych widać, jak w najgorszym nawet 
ozasie dochody banku austro-węgierskiego są 
stałe i pewne. Oby rada nadzoroza o tem pa- 
miętała, nawiąsując nowe rokowania z rządem! 


Wiec katolicki w Majdanie. 


Piszą nam z kolbuszowskiego : 

Dnia 11 b. m. odbył się w Majdanie w po- 
wiecie kolbuszowskim ludo wiec katolicki, 
zwołany przez komitet, w którego skłąd we: 
szli ks. kanonik Jan Broda, ks. Tomasz Mach, 
dr. Jan Hupka i Jan Błotnicki. 

Wiec miał mieó charakter oxysto katoli- 
oki i narodowy. JInioyatorowie mieli zamia” 
poinformować zbałamnooną juk p:zez agitato- 
rów socyalistycznych lndność we wszystkich 
najżywotniejszych sprawach, zwłaszcza tych, 
które agiiatorewie ludowi jako kość niezgody 
miądsy klasy społeczne w kraju rzucili, ohoiał 
również komitet wiecu oddziałaó na ludność 
w imię zgody klas i miłości chrześcijańskiej. 

A jednak stało się pa 

Imieyatorowie wiecz zbłądsili w tem, że 
zwołali wies publiczny, gdzie każdy nóg! 
przyjść i głos zabierać. Inicyatorowie nie przy- 
puszczali, by mogły się zjawić w naszym oi- 
chym zakątku takie zw:rte falangi agitatorów 
i pod ich wodsą zostających nabardziej sfana- 
tyzowanych i nienawiśsią do innych klas spo- 
łecznych przejątych włościan aż z pod Mielca, 
Tarnobrzega, Rzeszowa i Niska, którzy umie- 
jętmie po sali się rozstawiwssy, opanują odrazu 
całe zgromadzenia i z wiecu katolickieg > uozy- 
nią prawdziwą orgię najniższych i najdzikszych 
wystąpień, z jednym tylko demiaująsym i wy- 
bitnym eelema, narzucenia ludności kandydatu- 
ry znanego Btojałowozyka, chlopa ze Złoziny 
Szajera na posia do Rady państwa. 

Wieo zwołany był na godzinę 12 w po- 
ładnie, a już o Ill-iej sala opanowaną była 
przez tłamy afanatyzc wanych ehłopów z Mie- 
lsokiego pod wodzą swego posła Krempy i 

rzez stu przeszło chłopów z pod Rzeszowa, 
arnobrzega i Niska, pod wodzą Ssajera. Fa- 
langa ta cała ustawiła się zwartym szeregiem 
w pobliżu podniesienia przeznaczonego dla pre- 
zydynm i mówców, wskutek czego później 


przybyli shłopi z najbliższej ckoligy, zostali ; włoskiem t. j. opera włoska. A teraz terabar- 4 


odepchnięci ku środkowi sali i drawiom. 
Uczestników waaystkich było około 1000. 
Zgromadzanie zagaił ks. Broda odczytaniem 
G p listów ks. arcybiskupa Morawskie- 
go i ka. 


PRZEGLĄD z dnia 15 Stycania 1897. 
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dząc więc, że tam chłopi mądrrejsi i zbałamu- szą swoją operę, miał lat dwadzieścia pięć. Był 
cić mu się jué nie dadzą, przyszedł tu do Was: on wtedy nauczycielem muzyki w Busseto, ro- 


próbować szczęścia. Czyście znali i widzieli tu 
kiedy przedtem Szajera? Nie! Dopiero teraz, 
gdy wybory do Rady państwa za pasem, on się 
tu zjawia między Wami i orządza w miesiącu 
11 poufnych zgromadzeń i publiczny wiec w 
Baniżowie. Chce mu się być posłem, a ponie- 
waż wie, że przeciw niemu będzie kandydował 
pan lub ksiądz, wię? huzia na panów i księży!” 

Mówca zakończył, wśród ogłuszającaj wrza- 
wy i okrzyków „niech żyje Szajer*, — wezwa- 
niem do zgody i jedności między dzieómi je- 
dnej ziemi. 

Następnie zabrał głos p. Dąmbski i zwal- 
ozając w dalszym ciągu wywody Szajera, obja- 
śniał oel wiecu, który pod hasłem zgody i mi- 
łości, zwołany, zaczyna sią zamieniać na pro- 
psgandę nienawiści między klasami społecenemi. 


dzinnem mieście, i jednocześnie organistę w ko- 
ściele oo. Fransiszkanów. Z Busseto, z pierw- 
szą swoją opsrą pod pęohą, pojesbał do Mae- 
|dyołazu, gdsie cstatecznia w r. 1839 „Oberto 
Conta di S. Bonifacio“ wystawiony został w 
La Soali. Opera się podobała, ale zachwytu nie 
| wzbudziła. Wtedy Ricordi zakupił partyturę za 
|mga owanocygierów (Medyolan był wisdy au- 


stryackim), co na dzisiejsze pieniądze wynosi 
1750 lir. 

Czyż mógł się wtedy Verdi spodziewać, 
że w traydzieści dwa lata później kedyw egip- 
ski, Ismael barze, zavlaci mu sto tysięcy fran- 


i Rady powiatowej nie został tam wybrany. Wi- nislao). W ohwili, kiedy Verdi tworzył pierw- lki i utrzeć nora w kraciastą chustkę 


| 


amam i rn R a a T A a a i S A O a a o tik Ee 
z wyma- į (ul. Pańska l. 21) odbyła dnia 28 grudnia 1896 po- 
ganym rczgłoram. Cztery lata uczyłem się i | siedzenie, na którem ukonstytuowała się wybierając 
nigdy rozumieć nie mogłem, ozego właściwie | ponownie Franciszka hr. Potulickiego prezesem, p. 
żąda odemnie !* y í Stanisla w a Niezabitowskiego i p. Jaliusza Mikola- 
„Tak się przedstawia w przekroju sten sza wiceprezesami a p. dra Jana Steczkowskiego 
nauki ówozemej w j:duym s zemożniejszych + sekretarzem, 
dworów w Galisyi. Nia lepiej wyglądała nanka Śp. kardynał Sanfelice. Zmarły niedawno w 
domowa w mieście stcłecznam. W roku 1807-8 Neapolu kardynał Wilhelm Sanfelice, Bsntdyktyn 
— powiada Fredro — mieszkaliśmy we LiWO* arcybiskup neapolitański, liczył lat 62, Urodzony s 
wie na ulicy Sykatuskiej. Niczego sią tu niej; oku 1834-ym, został kardynałem w roku 188 zgi 
uczyłem, wyjąwszy fechtunku, tańsza i prad G tytułem kościoła Św. Klemensa, położonego po- 
oyi — co mnie jednak nie wy rostowało, boi między Kolosaum a Lateranem, bardzo TE 
się zuwsza pochyło trzymałem. Zieoxąłem wpra-|z powodu sachowanego jeszcze roskładn wewneętrs- 
wdrie i lakcyę matematyki, ale na trzecią do- | nego dawnych bazylik i bardzo starych średniowie- 
stałem febry. Z Ign. Konsrskim jeździliśmy | osnych fresków. W dolnym kościele znaj omie 
konno — było nsa wszędzie pełno. Lansado-f jak wiadomo, freski, dotyczące św. Cyryla i Meto- 


ków za to, że „Aidę* śpiewać będą po raz 
pierwszy w Keirz»? Po „Oberoie* impresario 
La Scali, p. Merelli, ugodził się z Verdim o 
ltrzy opery po cztery tysiące lir za keżdą. 


jeden z nas krzyknął: Gwałt! gwałt!.. co do 
okian ściągaą6 musiało"... i 
Zażywał Fredro z powodu tego w życiu 


waliśmy najczęściej pod eknami panieńskich dego s IX-go wieku. Ta tek pochowany został św. 
konwiktów, a gdy panien nia było w oknie, | 


l. 

W ostatnich czasach niejsdnokrotnie podawano 
nazwisko kardynała Sanfelice, jako przyszłego Pa- 
pieża. Jak wiadomo, istnieje bardzo stara przepo- 


Po nacechowanej prawdziwą złością replice | Tym sposobem we wrześniu 1840 r. kompozy- 
Szajera, przewcdniczący Krempa udzielił glosu | tor da? drugie swoja dzieło: „Fułszywego Sta- 
ks. Mschowi, który referował sprawę „reformy | nisława”, jedyne, które zrobiło fiasco. Mówią, 


gorzkich owoców ; niejednokrotnie nerzekał nA | więdnia, dotycząca szeregu Papieży, która, natural- 
brak głąbrzego wyśształoenia, a do przyczyn | nie przypadkowo, kilka rasy się sprawdziła. Po 


drogowej. Iyskusya nad referatem, w której 
zabierali głos pp. Dąmbski, Szajer i Hupka, a 
zsbrani coraz mocniej krzyczeli, zakończyła się 
uchwaleniem rezoluopi w kisrunku zrównania 
ciężarów drogowych. 

Z porządku nastąpiło uczciwe i zacne prze- 
mówienie włościanina Piechoty, o przyczynash 
nieufności ludu do szlachty i duchowieństwa ; 
a E to jednak Szajerowi i jego zwo- 
ennikom nie podobało się. 

Z kolei zabrał głos dr. Jan Hupka w kwe- 
styi utrzymenia solidarności w Kole polskiem 


we Wiedniu, zeznaczając, że ci, co przeciw so- | najmłodszych lat objawiał nieswykłe zdolności 
|lidarności występują i pod hasłem rozbicia Koła | samouczka, stndyował fizykę, « od roku prze- 
rzy całe życie zamęczają się nad rachunkiem idą do urny wyborczej, są prawdziwymi zdraj-| bywa w Londynie. W grukcie rzeczy jego cd- 
procentowym, da się dziś powiadzieć, że im źle 'cami narodu, i takich wszyscy uczciwi katolicy 


i Polacy zwalczać powinni. 


polskiego. Zaczął wychwalać Lewakowskiego i 
Głuieworza ; wreszcie mówiąc o ks. Stojałow- 
skim, twierdził, że klątwa na tego kapłana zo: 
stela rzucona przez panów a nie przez Papieża, 
który o tem nio nie wie. 

Gdy na wezwanie komiesiza rządowego 
przewodniczący wezwał mówoęą do porządks, 
zaczął snowu Szajer mieszać do awych wycie- 
ozek osobę COesarzz, opowiadsiąc, że słyszał 
w Przemyśla, iż Cesarz wypytywał się ks. bi- 
skupz o ozobę ku. Stojałowskiego bardzo tro- 
skliwie; potem zaczął mówió Monarcha do bi- 
skupa po cicha, © której to rozmowie Szajer 
takke starał się oc opowiedzieć. 

Następuie zabrał głos p. Dąmbaki i pro- 
stująo wywcdy zajera, postawił wniosek u- 
chwalenia  rezolucyi za solidarneśsią Koła 
w Wiedniu; rezolncya ta byłaby uzyskała 
większość, bo wiele rąk podniosło się ze środ- 
ka sali i ed drzwi. Lecz okrzyki „hańba 
wam |*, „wiwat Ssajer*, „na dół ręce“ i wre- 
szcia bicie kijami po podniesionych rękach, za- 
trwożyło tak chłosów, że ręse opaśoili a prza- 
wedniezący Krampa oświadczył, że większość 
jest przeciw solida"no*oi Koła. 

Wreszcie na zakończenie, wśród powsze- 
ohnej wrzawy zabrał głos dr. Jan Hupkes, i 
wyrarił swe zadowolenie, ża Szajer wyraźnie 
oświadosył, że do Koła polskiego nie wstąpi. 

Gdyby był powiadział inaczej — rzeki dr. 
Hap a — mie wiedzielibyśmy ao z nii 

a tak wiemy, że obowiąskiom kańdego katoli- 
ka i prawrgo obywatela kraju jest zwalczać go, 
kandydatury jego nie dopaśció i ja też w mia- 
rę sił i środków tako się do tego przyłożę*. 


Maecen aer em o i U por 


Nasię,nie na odparcie tendencyjnych za-| 


rzutów Szwjera zabrał głos ks. Tomasz Mach 
i w treściwych a rozumnych słowach wykazał 
jak msło jest istotnej treści w wymienianych 
przez Szajera t. z. krzywdach ludowych, jak 
mylne jego informecye i wiadomośsi i wezwał 
obecnych, by byli ostrośnymi w obdarzania 
zaufaniem ladzi takich jak Szajer. 

Na zakońezenie przsmówił ks, Dziedzio i 
trafnie scharakteryzował róknioą między na 


|wskróś katelicką tendenoyą zwołująsych wiec, j 


'a słowami, jakis na nim były wypowisdziane. 
Í Wrosscie przewodaiogą:y z powodu spó- 
I áni nej pory zamknął obrady, a obecni sakoń- 
(czyli zgromadzenie okr; ykiem na cześć Szajerą 
4 Najjaśniejszego Pana. 
Z Rzymu 

Kto chce pisać o Włoszech a nie potrą- 
| aaó o polityką, termu nasuwa się jako biażący 
| tomat przedewszjstkiem to, co jest najbardziej 


dziej pominąć tego tematu nie można, że oto 
| Sezon operowy jest już w całej psłni. Każdy 
looh zapomina o polityce i spieszy do tea- 
| tra, słyszeć narodowe opery, być dumnym, że 


Potem zabrał głos Szajer i cświadozył, że 
on jażeli będzie wybranym, nie wstąpi do Koła 


robió, ; 


które wytrąciły mu pióro z ręki, zeliczają brak 
ufaości w własne siły. 


Z izby sądowej. 
Wiedeń 13 stycznia. 
(Morderstwo sa pomocą bomby dynamitowej). 
Duiciaj rozpoczął się tutaj przed sądem przy: 
sięgłych proces, ma którego przebieg i wynik, caly 
Wiedeń czeka £ ogromnem naprężeniem. Jako odkar= 
żeni stają przed sądem Jan Fock i Pavlina Basch, 
żona tutejazogo ślusarza. Akt oskarżenia zarzuca 
Fockowi, że kskał do warsztatu Bascha zanieść bom- 
bę w tym celu aby go zabió a potem cżenić się z 
wdową po nim. Bach, którego w warsztacie nie było 
uniko? śmier-i ale zginął od wybuchu bomby oze- 
ladnik Gerstman, który xa swego prynoypala s rąk 
poałańca bombę odebrał. 
Dzisiej t j. w pierwssym dniu rozprawy ros- 
' poczęło sią przesłuchanie obojga oskarżonych, 6 
świadków, lskarzy sądowych oraz rzeczozaawoów w 
f materysłach wybuchowych. Jatro t. j. w drugi dzień 
prsesłacha sąd 24 świadków. Pomięlzy nimi naj- 
ważniejszym będzie świadek Huuka, który przeniósł 
| bombę do warsztatn Bascha, Gerstman, ojciec ofiary 
| zamachu i Basch, mąż oskarżonej. Trzeci dzień roz- 
prawy poświącony jest dowodowi alibi, który Fock 
chce przeprowadzić i przesiuchaniu 37 świadków, 
pomiędzy którymi znajduje się wielu krewnych 
oskarżonej. W dniu czwartym nastąpią wywody o- 
brońców, pledoyer, resume i farowania wyroku. 


KRONIKA. 


Zdrowie Ojca św poprawiło się tak dalece, 
że olprawia on znowu msze i udzielą andyencye. 
Ks. kardyna! Sembratowicz wyjechał na kil- 


kże Verdi tek się ogul zniechęconym porsźką, 
i jakiej dornał, iś nie chciał ja więcej pisać do 
teatru, jadnakowoh w r. 1842 i 1848 ukazały 
się dalsza jego opery: „Nabrokodonozor" i 
„Lombardi“, 

Dzienniki tutejsze odkryły teraz nową 
chlubę włoskiego narodu — włoskiego Edisona. 
Jest nim młody elektrotechnik, Marconi, mie- 
| sskający w Londynie a wynalazł on podobno 
isposób telegrafowania bez drutów telegraficz- 
| nyob. Młodzieniec ten urodził sią w Bolonii w 
|r. 1874-ym z ojsa Włoche a matki Angielki. Od 


krycie nie zawisra śźadaej nowej zasady, ale 
jest tylko rowwinięciem i zastosowaniem rza- 
osy znanych. Uw słynny s procesu panamskie- 
go, Korneliusz Hertz badał już dawniej falo- 
wania promieni elekiryoznych i wynalasł apa- 
| zat, pozwalający przesyłać odbicia tych pro- 
mieni ma 50 metrów. Wynalazek Marconiego 
polega na wzmocnieniu działania promioui, tak, 
że wibracye elektryczne wywołane systemem 
Marconiego działają na odległość 3500 metrów 
i przenikeją płyty metalowe. Wynalazca nie 
objaśnia bliżej swego wynalazka, który jest do- 
tychozas jego tajemnicą. Wynalazek taki może 
oddać ważne usługi podszas wojny na lądzie i 
na morzu, kiedy sachodzą trudności w przepro: 
wadzeniu zwykłych drutów telegraficznycb, któ: 
re ostatecznie mogą okazać się calkiem mie- 
potrzebnemi. 


Wychowanie Aleks. hr. Fredry. 


J W styczniowym zeszycie Muzeum, GZAŁO: 
EJ miesięcznem Towarzystwa nauczyci»li 


eme | E o OZ z zaa 


| 


szkół wyższych w Galioyi, wychodzącem pod 
redakcyą dra Bolesława Mańkowskiego, zamie- | ka dni do dóbr metropolitalnych w Uaiowie. 
szczoną jest nieznana dotąd rosprawa hr. Aleks. Ze ster towarzyskich. Ks. Witold Cxzartory- 
| p. t. „Rent oka na ter:áaiejuze wycho- j ski, młodszy syn Śp. ks. Władysława Cuartoryskie- 
wanie młodzieży". Przez „teraźniejsza* rozu- | go, bawiący w Rzymie od kilku tygodni, zapadł na 
(mieć trzeba pierwsza lata naszego stulecia zdrowiu właśnie kiedy wybierał się do Kairu, gdzie 
i Ozytəlnik interesuiąoy się treścią rozpra- |: powoda choroby piersiowej miał spędzić miesiące 
wy, zechce ją sobie odszukać w Muzeum, my ; sjmowe. 
akademickich dla koblet 
| 


przedkładaray mu tylko część bardzo ciekawej Tow kursów 
przedmowy, dołączonej do rozprawy Fredry | Uroczyste otwarcie kursów, połączona z pierwszem 
przez jej wydawoę dr. Henryka Biegeleisena. | walnem zgromadzeniem orłonków Towarzystwa, od- 
Z rozprawy tej dowiadujemy nig ciekawych | będzie się w pątek 15 bm. o godz 5 po połudaiu 
| sxozegółów o wychowaniu 1 nankowem przy: | wedle następującego programa: 1) Przemówienie 
i sposobieniu ojca komedyi polskiej. Szczegóły te | prezesa Tow. prof dra Ludwika Ćwiklińskiego. 2) 
| podnoszą w na: niesłychanie cześć dla geniu: | Wykład prof. dra Stanisława Giąbińskiego: „Ko- 
szu poety. Jeżali bowiem stanął na wyżynach | bieta w obec kwestyi społecznej”. 3) Wybór komi- 
polskiego psraasu dramatycznego, to sam sobie, ' syi kontrolującej Wstęp wolay dla członków Towa- 
geniuszowi swemu zawdzięcza zdobycze i ała- |rzystwa i osób, które otrsymały zaproszenie. 
wę, a nie metodzie wychowania w owych osa- Konkursa roxpisują: Sąd wyższy krajowy 
aach i maukom, jakie zdobył w młodości. w Krakowie na posadę kancelisty przy sądzie obw 
| W owych czasach — pisze dr. H. Biege- |" Rzeszowie z poborami 750 zł. — Termin do 16 
icisen — „młodzież, ohoąc ominąć soylę nia- |atego. — Magistrat miasta Lwowa na trzy posagi 
mieckiej tresury szkolnej, wpadała w charybdą | po 150 x2. z fandacyi im. atcyksiężniczki Gizeli dla 
guwernerów francuskich. i ubogich dziewcząt, przynależnych do gminy lwow: 
„Wychowanie tej ostatniej kategoryi było | skiej, sierót, bez różnicy wyznania. Termin do 
udziałem i Al. Fredry, ojca komedyi polskiej. | 31 b. m. 
„| aMłodość swą, tę rzeńbiarkę, co wykuła Dr. Stanisław Madeyski, b. minister oświaty, 
; Jego żywot, tak opisuje wierszem : | rozpocznie w letniem półrocza w uniwersytecie JA- 
giellońskim wykłady an:tryackieg» prawa prywa 
tnego i państwowego. Pan miwister obojmuje wy- 
kłady w charakterze honorowsgo profesora za 8pè- 
cyalnem zezwoleniem cesarekiem 
Sprzeniewierzenie Rektor uniwersytetu war- 
į szawskiego Kordowskij, profesor psychiatry: i eho- 
istb nerwowych, został usunięty ze swego urzędu 
izg powodu, ik w kasio faudaszów dla uniwersyte- 
ckich jnstytucyi naukowych wykryto deficyt 40 ty- 
| reo rubli. 
„W pamiętniku, kióry na'eży do psreł li-l Lwowskie stowarzrszenie wierzyelsll dla 
teratury, i godzien stanęó obok Paska, opisuje ; przestrzegania wapólnych interesów kupieckich od- 
| Fredro z humorem, ale nie beg żalu, koleje te- | był» wozorsj swe walne zgromudzenie, na któram 
¡go wychowania. Boską to były plagą owe! wybrani zostali na rok 1897: pp. Jakób Ludmersz, 
„chodzącs wszachniee*, jak tu nag wa guwer- | jako przewodniczący, Henryk Bauer i Salomon Bra- 


| 


i 


l 


..Byłem sobie ot szesnast letnim | 
Pośród dwóch guwernerów nieukiem kompletnym; 
Nigdy mi się nad książką nie zmarszczyło czoło, 
Trąbka myśliwska w kniei była moją skolą : 

A kiedy niespodzianie zafurknął proporzec, 

W to mi graj! Ziegnając rodzicielski dworzec, 
egnając biblioteki zacizze spokojne, 

Z radosnem uniesieniem ruszyłem na wojnę — 

Wróciłem z niezwiększonym nauki zapasem. 


iakapa Soleokiego z błogosławień | jest rodakiem Puooiniego, Mascagniego i Leon-| nerów. Brali oni obowiązek ksztełcenia duszy | cher jako zastępcy p-zew odniozącego, a pp. J. Leis- 


stwem dla uczestników wiecu. Następnie, gdy | cavalla, a zarazem dowiedzieć się, czy nie powstał (i eała, nozenia przytem kilku języków, wazyst- | wand, Jakób Bslsambaum, Maurycy Spiegel, Leon 


ks. Broda zaproponował na przewodniczącego 
misjscowego wójta Józefa Wołosea, podniosły 
się na około stołu burzliwe ckrzyki protestu 
i kilkadziesiąt głosów wykrsyknęło: „Nasz po- 
sel Krempa niesh przewodniczy !* Na to Krem- 
pa nie ezekając na zgcdę zgromadzenia, ną- 
tychmiast krzesło przewodniczącego zajął i 
wszystkie stołki obzadził swoimi. 

Następnie udzieli p. Krempa z porządku 
dziennego głosu ks. kanonikowi Brodzie, który 
tek w dłużssem przemówienia określił stanowi- 
sko stromnictw ludowych wubeo Motcicła i 
sprawy narodowej. 

Przemówienie ks. Brody było jednak tak 
często zegłuszane przez zwolenników Szajera i 
Krempy, że większa część zebranych włościan, 
stojących dalej od estrady, nie mogła nic zro- 
zumieć. Umiejętnie zorganizowane okrzyki „hań- 
ba księdzu“, „nieprawda* i t. d. prawie nie 
ustawały. 

Następnie o 84 dał głos Szaje- 
rowi, który w godzinnem blisko przemówieniu, 
zawierającem Cały stek napaści na szlachtę i 
duchowieństwo, z całym aparatem falszywych 
dat, wylewał wszystkie rzekome krzywdy ludo- 
we, opowiadał o zdzierstwach księży, o nad- 
użyciach szlachty i tak podnieotnym przez sie- 
bie wiecownikom, przedstawił swą kandydaturę 
na posła do Rady raństwa. 

Następnie przemawiało leszcze Kilku chło- 
pów z Mieleckisgo w tonie również namiętnym. 


Potem zabrał głos dr. Jan Hupka i prostował | Pewna część krytyków stara się kompozytora | wziąć guwernera, a do szkolnych nauk dy- 


jedno za drugiem, wszystkie zarzuty, peczynio- 
ne przez Szajera, mylnie przytoczone przez nie- 
go daty i t. p. a wykazawszy wreszcie zebra- 
nym, kto są, i do czego dążą ci agitatorowie, 
co lud pod swoją biorą opiekę, scharakteryzo- 
wał osobę Szajera, który jako zwolennik Stoja- 
łowskiego jako urządzający mu w swym domu 
ołtarz dia świętokradzkiej Mszy, jako burryciel, 
stracił już kompletnie wpływ i zaufanie u ohło- 
pów w powiecie rzeszowskim, tak, że nawet do 


jaki nowy kompozytor, może większy od tam- 
tych trzech. 

Sezon czyli po włosku stagione rozpoczął 
się już zeszłego roku z Bożem Narodzeniem. 
Aby daó wyobrażenie o — że tak powiem — 
rozśpiswaniu się Włoch podozas takiego sezonu 
i dość przytoczyć, że w bieżącym roku tylko 
50 teatrów wa Włoszech daje przedstawienia 
operowe. Zwykle liczba tych miast wynosi 
64, tego roku jednak 14 miast x powodu złego 
położenia finansowego, oofaęło subsydya udzie- 
lane przedsiębiorcom. 


Największy tutejszy teatr „Argentina“ 


rozpoczął przedstawienia operowe premierą mło- j 


dego kompozytora br. Franckettiego, o którym 
niektórsy krytycy utrzymują, że ma większy 
tulent od Mascagniego. Opera jego, o której 


mowe, ma tytuł „Azrael“, libretto zaś do niej 
napisane przez Fontanę jest czemé w rodzaju | 


misterynm, legendy, historyi biblijnej, bardzo 
skomplikowsnej, z przybraniem nieba, piekła, 
Brabanta, klasztoru i t. d. Anioł Azrael został 
posłany przez Bega, aby zwalczył xbuntowa- 
nych anicłów. Zamiast pokonać ich, dostaje się 
do niewoli. Demoni tłumaczą mu, iż jego uko: 
chana Nof zeszła do piekieł, więc Azrael 
sshbodzi d: Luoypera, aby odnaieśó ukochaną. 
Demoni zatrzymują gə pokazując mu orgie. 
Azrae! upada i Pan go potępia. Publi:zność i 
krytyka nieprzychylnie przyjęły operę, choć 
znawcy chwalą muzykę w niektórych aktach. 


usprawiediiw:ó woale niezręcznie: mianowicia 
zwala główną winę na libretto, które ich zda- 
niem nadaje się tylko do fantastycznego baletu. 

Jeżeli mowa o oparze, trudno nie wspo: 


mnieó o wydawniotwie wszystkich oper Ver-_ 


| diego, które to wydawnictwo przygotowaje te- 
raz znany wydawca medyolański Bicordi. Oper 
tych jest 27, począwszy od dzieł x pierwszej 
młodośsi Verdiego, jak „Oberto Conte di S. 
1 Bonifacio“ i „Fałszywy Stanisław" (Finto Sta- 


Silberstein i H. Stora jako wydziałowi. 
Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Łańcu- 
cle zostające pod protektoratem hrabiny Romano. 


żkich wiadomości i niektórych innych... udzie- 
kali nawet muzyki i rysunku, sami nie wiele | 
| więcej umisjąc od swoich „niruków* | 
k „Nanozyciele owi — powiedz Fredro — | wej P.tockxiej, wpadło na szozęśliwą myśl zaprosse- 
iw owym pamiętniku „Trzy po trzy" — oudzo- nia p. Gustawa Fiszera do dauia jednego wieczoru 
|siemey, uczyli co umieli i czego nie umieli, nn rzecz tegoż towarzystwa. Pan Firzer z zupełuą 
alo bəg śżadnego sysiamu. Dla tego każda | bszinteresownością oświadczył gotowość swą dla To- 
zmiana guwernera była zmianą sposobu 1 po-| warzystwa o tak sympatycznym celn — i w niedzielę 
rządku w naukach. Każda nowe ich absolutne i 10 b. m. odbyło się w sali tutejszego kasyna miej- 
panowanie zaczynało się od najłaświejszego, to t skiego trzedstawionia, które pod każdym wsglęłom 
jest od potępiemia wszystkiego, eo jego po-| powiodło się. Protektorka Towarzystwa hr. Potocka 
przednik założył. — Pod ednkacyjnym peno- | przybyła na wieczór i pozostała do końca przedsta- 
iwaniem francuskich guwarnerów nie tylko, śe | wienia. 
się gruntowna, a do potrzeb kraju stosowna o- Bala była przepełniona wyborową publicznością, 
śwista cofnęłe, ale oo gorzaj, wychowanie mlo- | która bawiła się doskonale, tak, że po skończeniu 
dzieży i nadal fałszywy wziąło kierusek. Naj-| zapowiedzianego programu, wcale nie myślała sali 
bardziej szkodliwam stało się zęazozepienie mo- | opuszozaó, a pan Fiszer, v ywdzięczająe się za tak 
śności drmowego wychowania, która dotąd | gorące przyjęnie, dodał jeszcze jeden monolog, który 
silne jószoze niestety rozkłada konary“, również nagrodzono hneznymi oklaskami. — Dochód 

„Odosuł on na własnej skórze mózgowej | z wieszoru wobec małych kosstów jest znaczny, bo 
skutki owego wychowania domowego. Do je- | około trzystu guldenów. Po przedstawieniu odbyły 
dnogo zaś s swych autokratów umysłowych, | się tańce, które trwały do póknej nocy, a dochód 
taką napisał apostrofę: „O Płachetko! niech ci | z bufetn, obficie zaopatrzonego s polecenia hr, 
Bóg — przed którym juś stoisz — przebaczy, | Potockiej, przez kuchnię zamkową, przyczynił się 
ale ja nie mogę, żeś mój ogas najpiękniejszy | taxże nie mało do pomnożenia funduszn Towarzy- 
(od 1807 roku) zabił, zamordował bez litości. | stwa, obecnie dosyó nadwątlonego zimowymi wy- 
Książki w rękę nie wziąłem. Jeżelim czytał, | dątkami dla biednej dziatwy, Pan Fiszer otrzy- 
to romanse. Mój ojciee zajęty interesami, a | mawszy zaproszenie hrabstwa Romanów  Potoc- 
szczególniej fabryką żelaza, którą załeżył w | kich, zabawi na zamku w Łańcucie dni parę, a 
Cisnie, rzadko bawił w domu. Nie mógł więcej | wracając do Lwowa, uniesie zapewne z sobą naj- 
idla dzisoi zrobić, jak dla ogólnego dozoru | milsze wspomnienie dozaąnej gościnności, 

Rada mląsta Tarnopola, pragnące uczo'ć setną 
rooznieę powstania legionów, zakapiła pamiątkowy 
numer „Wieku Młodego*, poświęcony wyłącznie tej 
rocznicy, dle rozdania go dziatwie szkolnej. Taki 


t) 
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rektora. Odpowiedzialność więo oała ciążyła 
ne panu Płashetoe. Pan Płachetko nio nie ro- 
bił, nie robiłem i ja nio. Polowałem, jeździłem 
konno". 

„A teraz obrazak innego metra: „Był w ! szczerego usnania, bo z doskonale zredagowanego 
|naszym domu  nanczycie] musyzi, Mikołaj numeru, dzieci poznają dokładnie historyę legionów, 
Matlakowski, poczciwy, dobry Matlakowski...| oraz zrozumieją, jaka myśl powołała je do życia, 
Dziwną miał zaletę, mógł kilka godzin wiedzieć | w amntnych porozbiorowych oxagach. 
wyprostowany na jednom miejscu i nie nie) Rada nadzorcza „Związku handlowego dla 
robió, ja”: tylko od ozasu do czasu zażyć taba- ; Kółek rolniczych i sklepów wiejskich we Lwowie 
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sposób obchedzenia pamiątek narodowych, godzien ! 


Gruz de cruce (Pius IX-ty) mił nastąpić Lumen 
de coelo i w istocie Leon XIL-ty ma w herbie ko- 
metę. Po nim mą przyjśó lgnis ardens, a że Ban- 
felice mieszkał pod Wezuwinszem, więc przepowie- 
dnia zdawała się wskazywaó na niego. 

Kardynał Sanfelice był popularnym w Neapolu, 
odznaczał się dobrocią i taktem. Kiedy w kwietniu 
roku zeszłego cesarz Wilhelm II przybył s rodziną 
do Neapolu, kardynał przyjmował g> w klasztorze 
kamedułów, panującym nad Neapolem, zkąd rozta- 
cza sig chdowny widok na całą zatokę. Następnego 
dnia Senfelice odda! wisytę cesarzowi na jego pa- 
roweu „Hohenzoliern*. Odtąd zapanowała nawet pe- 
wna gerdsozność w stosunkach arcybiakupa z dwo- 
rem niemiecki, co sią niemało przyczyniło do wy- 
robienia pewnego wyjątkowego stąnqwięża kardy. 
nałowi. 


Obsada ról w sezonie operowym. W  uzupeł- 
nieniu wiadomości — podanych niedawao oo do sil 
artystycznych, oraz co do repertuaro tegorocznego 
sezonu operowego — podajemy dziś niektóre Szcze- 
góły co do obsady ról w paszczególnych operach. 
Owóż Jadwiga Camilows, która dziś rozpoczyna swe 
występy rolą Łacyi, Śpiewać będzie także w „Go- 
planie“, „Cavalieryi*, „Pajacsch*, „Rigolecie“ i in- 
nych; Mira Heller, której pierwszy występ nazna- 
czony jeat na dzień 12 marca rb, występować ma 
w „Mignouie*, „Carmenie*, „Wauście* (M.lgorzata), 
w „Afrykance*, „Tannhauserze* (Elżbieta) i innych; 
Zofia Konarska, której pierwszy występ będsie dnia 
80 bu., Śriewać ma w „Halce”, „Pajacach* (Nadda), 
w „Traviacie", „Lokengrinia* (Elza) i innych; Ja- ` 
nina Korolewiczówna ma dxó dziesięć występów, a 
między inuemi rolami śpiewać będzie w „Traviacie*, 
„Stracznym dworze”, „Mignonie* (Filina), i w „Go- 
planie“ (Alina). Dziesięć występów da także Engenia 
Strassern; e ile dotychczas wiadomo, Śpiewać oną 
będzie Balladynę w „Goplanie*, Amneris w „Aidsie*, 
Santuzsę W „Cavallecii* i Traviatę. Sale występu- 
jąca Irena Bohussówna pozostaje przy roli Jasia 
w „Jasia i Małgosi“, oras przy roli Marynki w 
„Sprzedanej narzeczonej“. 

Co się tyczy sił męskich, to Aleksander Ban- 
drowś'i zuungażowany jest na ośm występów, które 
rozpożgnie przy końca lutego. Między innemi śpiewać 
będzie w „Proroku*, „Loheugrinie*, „Tennhauserze*, 
„Aidzie” i w „Żydówce*, Ośm występów da także 
Władysław Floryański, a rozpocznie je w połowie 
marca; wystąpi on w „Pajacach*, „Żydówoe*, „Lo* 
hengcinie*, „Tannhiiasorze", „Afrykanoe“, „Hugos 
notach*, Alaksander Filippi Myszuga zaangażowany 
został na szesnaście występów, między którymi będą 
występy w nowych operach „Goplanie*, „Lrhengri- 
nie“ i „Livii Qaintilli*, Na cały sezon zaangażowano 
pp. Jeromina (basa), Benedykta Remyago (barytona) 
oraz Gabryela Górskiego (barytona), którego główaą 
rolą będzie „Rigoletto“. Do stałych sił zaangażo- 
wano świeżo tenora F'eliksiewicza. Jak jaż pobieżny 
rzut oka na ten program pokazuje, niektóre role 
będą dublowane, a w roli Lohengrina ujrzymy po 
kolei wszystkich trzech naszych znakomitych teno- 
rów: Bandrowskiego, Floryańakiego i Myszugę 

B.ll.ię operową H. Jareckiego „Powrót taty" 
ujrzymy już dnia 19 bm Utwór ten ma jeden skt 
a trzy odsłony; w drugiej odsłonie przychodzą tańce 
góralskie. Libretto osnute jest na tle znanej ballady 
Mickiew cza. Partyę dowódcy bandytów śpiewać 
będzie p. Górski, partyę kupca p. Ramy, partye 
zbójoów pp. Tarnawski i Bogacki, dzieci (Marysię, 
Jasia, Kasię) panna Bohussówna oras panie Kli- 
szewska i Bronikowska. W tydzień potem, 26 bm., 
daną będzie druga premiera „Goplana“ Żeleńskiego 
z następującą obsadą w głównych r-lsch: Goplana 
— (Camillowa, Balladyna —Strassernó wns, Alina — 
Korolewiotówna, wdowa — Kasprewiczowa, Chochlik 
— Bohussówna, Skierka — Kliszewska, Kirkor — 
Myszuga, Grabiec — Orzelski, Kostryn — Górski, 
„Livia Quintilla* Noskowskiego wystawioną rostanie 
dopiero w marca. 

Ddaó należy. że balet wzmocniono świeża za: 
ezgażowacą parą tancerką: p. Żislską i p. Soloi- 
ckim, którzy wykonywać bęlą tańce solo. 

Smutny objaw. W Brukseli odkryto socya- 
listyczny klub wojskowy. 

Z kolel. Z powoda śnieżycy zogtał ruch wszel- 
kich pociągów na przestrzeni Stanisławów Hasiatyn 
z dniem 11 b. m. a na przestrzeni Hliboka - Berho- 
meth i Karapozin-Czudin 12 b.m wstrzymany. 

Stypendya. Na dzisiejazej sanyi rozdzielił Wy- 
dział krajowy opróżnione stypendya w sposób na- 
stępujący : , 

Uniwersytet Jagielloński. Kraków. Wydział 
prawniczy. Edward Bobowaki 210 zl. familijne, Mi. 
chał Wajda 67, Apolinary Jarosław Laskowski 800 
szląchsckis, Adam Apolinary Ignaey Cybulski 262 
zł 5O ot. szlacheckie, Henryk Raasocki 157 50, 

Wydział medyczny. Jerzy Hołodyński 210 zł. 
familijne, Zygmunt S:anisław Adolf Wierzbicki 300 
axlacheckie, Leon Konrad Gliński 300 szlech , Ta- 
deuss Erazm Hipolit Brochocki 800, Aleksander 
Paweł Harasowski 190, Adam Stefan Fonferko 170, 
Bolesław Kostecki 210, Stanisław Michał Galski 
157:50, Leon Georgeoa 15750, Kasimierz Lukass 
Budzyński 150, Lespold Sałaban 15750. 

Wydział filozoficzny (Uniw krak.) Waclaw Ro- 
koszowski 300 słr. Sslscheckie, Antoni Maroinkow- 
ski 800, Franciszek Paczosa 300, Tadeusz Ludwik 
Pazdanowaki 800, Antoni Michalski 240, Wiktor 
Arvay 200, Tadensz Siuko 210, Leopold Studento- 
wicz 15750, Grzegorz Bobiak 157:50, Wojciech 
Marceli Jan Kanty Gieleoki 170. 

Uniwersytet Franciszka I. Lwów, Wydzial 
prawniczy. Jan Broniaław Sokulski 262 sł. 50 ct. 
familijne, Grzegors Zenobiusz Szałowaki 309 szla- 
checkie, Włodsimiers Bugiera 200, Antoni Were- 
saczyński 210, Tadeusz August Mańkowski 15750, 
Jan Wiacenty Horeczański 15750, Stanisław Jan 
Batycki 150. 

Wydział medyczny (Uaiw. lwowski) Kałacz* 
kowski Adsm Zygmunt 800 sslach., Leszczyński Ro: 
man Józef Kalazanty 300 szlach., Prengowski Piotr 
500, Kiełanowki Bolesław 15050, Paklikowski Bro- 
nisław 15750, Połochejło Jan 15750, Jakubowski 
Karol 15750, Wąchnianin Miron 157:50. Wydział 
flozoficzny Lenkiewicz Włodzimierz 150 familijne, 


p 
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iktor 300, Żukrowski Antoni 157 50, Szelągowski 
157:50, Pryałupski Józef 157 50. 


Bębnowski i Stanisław Kamocki po 600 zł. 

Politechnika lwowska, 
800 zł gal, Józef Pruchnik 210 zł., Jan Bronisław 
Winnicki 170 zl, Kazimierz Górski 154 50, Witold 
Monastyrski 115: 50 sıl., Edward Kostecki 115 50, Mi: 
chał Zeniak 15750, Włodzimierz Dydyński 157:50. 

Gimnazycm Bochnia. B.gusław Maryan Win- 
centy Servin, Jan Kasprzyk, Pitułka Leon po 157 BO. 
Gimn. Brody. Emil Korocki 157'50. Gimn. Brzeża- 
ny. Jakób Henryk Kowenicki 157:50. Gimn. Chy- 
rów. Stefsa Emanuel Dxierżanowski 11550 ssl., Gimn. 
Cieszyn. Franciszek Wojnar i Franciszek Dada po 
100. Gimn. Drohobycz. Mieczysław Zygmunt Że- 
browski 157:50. Gimn. Jarosław. Stefan Halwa 60. 
Gimn. Jasło. Władysław Krajewski 200, Aleksan- 
der Dembiński, Teodor Gut po 157-50. Gimn. Ko- 
łomy ja. Karol Marceli Władysław Bzymonowicz 
210jfam , Erazm Witold Rybczyński, Eliasz Hawryluk 
po 100 zł Gimn. Św. Anny Kraków. Btanisław 
Rospond 157:50, Gimn. św. Jacka Kraków. Lecn 
Władysław Ludwik Pilecki 11550 (szlacheckie). 
Gimn. III. Kraków. Stanisław Józef Karol Riess 
150 (familijne), Adam Marya Francissek Znami- 
rowski 157-50. 

Gimn. I (ruskie) Lwów. Paweł Demcio 157:50, 
Jan Łabacz 105, Roman Cegielski 157-50, Wasyl 
Głuchowiecki 157 50. — Gimn, Franciszku Józefa, 
Lwów. Henryk Karel Kułakowski 157 50 familijne, 
Jan Laskowski 200 famil., Łucyan Kober 15750 
szlach., Maryan Kobylański 15750, Alekey Makow- 
ski 15750. — Gimn. IV, Lwów, Jan Biliński 
16750, Kazimierz Scónicki 105, Roman Benedykt 
Sokołowski 11550 sulach, Gimnazyum V, 
Lwów. Boleslaw Pochmarski 180, Jan Władysław 
Ligęza 90, Józef Maryan Skibiński 15750, Zy- 
gmunt Kińczyk 15760, Albin Zygmunt Styx 
recte Ukarski 157'50, Kazimierz Wiktor Jarecki 
157:50, Łyśko Nil 100, Marysn Kazimierz Chmie- 
lowiec 38, Emil Leon Szumski 88. Gimn. N. Bącz. 
Jan Urbański 100, Szymon Jakób Kopytko 100. — 
Gimn. Podgórt. 
Gimn. I. Przemyśl. 


Antoni Wawrzyniecki 157 50. 
Gimn. II. Przemyśl. Jan Wasyłyk 157:50, Michał 
Iwaśko 100. — Giran. Sambor. Jósef Zołoteńki 
15750, — Gimn. Sanok. Leszek Dydyńcki 450 
famil , Stanisław Hnatowicz 157:50. — Gimn. Sta- 
nisławów. Roman Obrmiński famil. 157/50, Gustaw ; 
Schweiner 15750, Karol Wojciechowski 157 50. 
Gimn. Biryj. Micha? Kuryłów 100, Stefan Chrsa- 
nowski 11550 nziach. — Gimn. Tarnopol. Dominik 
Zdrożek 157-50, Zdzisław Szwejkowaki 157:50. — 
Gimn. Tarnów. Stanis'aw Franciszek Malota 15750, 
Radolf Michal Lach 50, Stanisław Kwiatkowski 
15750 Gimn, Wadowice. Alfred Matlach 157:50. 
Realna Kraków, Starzyński Roman 210 familij. 
Kowalski Władysław 157:50, Kwieciński Maryan 
Ludwik 15750, Realna Lwów. Laskowski Jan 150 
fam. Zieliński Mieczysław 15750, Jasińwki Mieczy- 
sław 15750. Reslus Stanisławów. Kułakowski Broni- 
sław 15760. fawilijne, Dawidowicz Józef 15750, 
Realna Tarnopol. Kamiński Andrzej 15750. Semi-! 


narya nanczycielekie. Osadnik Mikołaj 40, kasie 
fami 


ludowe męskie. Koczanowicz Eugeniusz 300 

lijne, Ponikło Adam Walery 300 familijne, Mie: 
rosławski Władysław Stanisław 150 familijne Mach- 
„nicki Adam Mikołaj 150 famil, Wepnik Tadeusz 
szk. Stamzyca 168 familijne, Bereźnicki Bohdan 40. 
Bzkoły ludowe żeńskie. B.ronowska Zofia 200 fam. 
Dobrzyńska Agnieszka Aleksandra 200 famil, Za- 
brzycka Kazimiera 150, Męcińska Janina Julia 150. 
Szkoła lasowa Lwów 'Tadensz Zenon Olezawski 
150 famil. 


0 przyczynach wybuchania lamp naftowych. 


Kemirya uczonych fisyków i chemizów wybrana , 


przez rząd w Berlinie w celu zbadania przyczyn tak 
częstego wybuchania lamp naftowych, orzekła: Pierw- | 
Bzą i główną przyczyną jest dodawanie benzyny do, 
nafty, drugą, skośne trzymanie lampy podozas prze- 
noszenie jej z miejsca na miejsce, trzecią nie dość 
Bzeroki knot, czwartą dmuchanie z góry do cylindra 
szklanego w celu zsgaszenia lampy, piątą zbyt szyb- 
kie zakręcanie knota w dół w celu zgaszenia JAP. 


estwalewice Maryan 300, Kucha'ski Władysław 
Adam Wiktor 157 50, Piątkowski Terei Kazimierz 

Szkoła sztuk pięknych w Krakowie. Wacław 
Michał Szczepański 


Stanisław Donikowski 11650 sal. | 


mowe, poddane człowiekowi — 
największymi w swoim rodzajn; zmoszą największy 
chłód i przebiegają cgromne przestrzenie po  Śnie- 
gach i lodach— pies jest najbystrzejszym ze WSZYSi- 
kich zwierząt — najmniejsza mysz może wprawić 
najwiękazego ełonia w najstraszniejszą trwogę—lwy 
zrodzone w niewoli są niebezpieczniejsze i trudniej 
je ułaskawić niż schwytane na wolności — w trzo- 
dach słoni jest wola najmłodzzego „słoniego- miJusiń- 
skiego“ często najwyższym rozkazem dla całego stada, 

Zmarli. W Krakowie Zofia Szewozykowa, żona 


lekarza. — W Warszawie Jakób Pik, senior opty- | È 


| ków warszawskich. 
i Stan powietrza. T, o 9 ranc +- 
+ 4 B Bar. 762. Nieruchomy. Pochmurno. 


Gorzkle prawdy o niowlastach. 
Ohydne wyjątki z dzieł  filozofów-imperty- 
nentów 
Nikoma kobieta tak łatwo nie zdradza taje- 
mnio serca, jak kobiecie, Duclos, 
Niewierność przez zemstę jest tylko prete- 
do grsecha, Mantegazza 
Zbyt długie życie jest męką dla kobiety, któ- 
ra osła swoje szozęście widziała w prowadzeniu za 
sobą tłumu niewolników. Voltaire. 
Kobieta dzika 


i kstem 


jest zwierzęciem pociągowem, 
kobieta turecka — przedmiotem rozkoszy, kobieta | 
eurcpejska — i jednem i drugiem. 


Carmen Silva. 
Przereżliwy krzyk Żony zazdı osnej truje śmier- 
telniej, niż ząb psa wściekłego. 
Jeżeli żenisz się, bierz żcnę niższą od siebie, 
Talmud. 
z miłeści, miewa dobre noca, 
złe dni Przysłowie hiszpańskie. 
Niema kobiety, któraby nie nwaksła się za 
pierwszą w swojem mieście, Kotzebue, 
Gdyby ziemia zapładniała sią łsarai niewie- 
Bciemi, każda łezka rodziłaby krokodyla. 


Kto żeni sią 


tr. 
lle gwiazd na niebie, tyle xzdrad w servu ko- 
Hippokrates. 
W życiu sześć rzeczy chadze n:jczęściej w pa- 
rze: bogaotwo i pycha, namiętność i nieszczęście, 
| kobieta i zmartwienie, Alfred Musset. 
| Są kobiety, których prsychylnośó w ciągu 
paru godzin zburzyć może szczęś.ie małżeńskie. 


biety. 


Frosper. 
Dziewczyna, która rumieni się zbyt często, 
wie sa dużo, Cycero. 


Pukiel włosów pięknej kobiety jest lańcnchem ; 
osłowieka rosamnego, a siecią dla lekkomyślnego. 
Ze starego poematu perskiego. | 


dla 


Repertuar teatralny. Dziś we czwartek „Łu- 
oya z Lammermooru*, opera w 5 aktach Donizetti ego, 
pierwszy występ Jadwigi Camilowej, drugi występ | 
Aleksandra Myszugi, Juliana Jeromina i Gabryela | 
Górekiego. W piątek po ruz dragi nCyrkowey* | 
(Cireusleute), komedya w 3 aktach Śchosnthana. ' 
Rospocznie : Kinematcgraf, program nowy. W sobotę , 


| po południu o godz. 8 ciej dla młodzieży szkolnej | 


„Karpaccy górale“, dramat w 5 aktach Józefa Ko- | 


| rzen'owskiege, wieczorem. o pół do 8-mej „Faust“, ; 
(opera w 5 aktach Gounoda. Drugi występ pani Ja- 


,dwigi Camilowej, trzeci występ Aleksandra My. 
szugi, Jaliana Jeromina i ONON Góskiego. 


„Mody paryskie“, | 


najtańsze i najpiękniejsze ilustrowane pismo dla kobiet, 
wychodzą we Lwowie od 1 kwietnia dwa razy na 
miesiąc, każdego l-ego i 15-ego. Prenumeratorowie 
„Przeglądu“ mogą prenumerować „Mody“ po oaia 
zniżonej: kwartalnie 90 ct., półrooznis ['80 ç 
rocznie 3'60 ct. Prenumeratę należy nadsyłać "a 
do Administracyi „Mód paryskich“: Lwów, ulica | 
Łyczakowska |. 27. 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Franciszek Schoenthan wśród nie- | 
mieckich kom. dyopisarzy bieżącej doby należy do 
tej g:upy, która się wzoroje na franouskiej soeni- | 
cznej litaraturze, szukając przedewszystkiem nie- 


lwy z gór Atlasu są jį 


2 R. w poł. isądową w roku 1898, — Obszerniej omówimy to 


fto jednak poniekąd do usprawie iliwienia gdyż jest 
| rzeczą niesłychanie trudną w tłumaczeniu zachować 


Szekspir. | 
! 


PRZEGLĄD z dnia 15 e S U : 1897 


Akt trzeci dzieje się w cyrku podezaa przed- 
stawienia, wskutek czego na scenie panuje chaos ; 
ale reżyserya tak doskonale opanowała to zamiesza: 
nie, iż cały ten akt cyrkowy wywoływał wrażenie 
rzeczywistości. 

Teatr był pełen, a przedstawienie poprzedziły 
produkcye kinematografu, bardzo oklaskiwane przez 
publiczność, której obrazy te widocznie przypadły 
do smaku, Iks Ypsylon, 

* [nfamla. Pcd tym tytułem wyszło we Lwowie 
obszerne etndyum prawno-społeczne dra Bronisława 
ozińskiego. Odzusczone ono zostało na konkursie 
prawniczym rozpisanym przez warszawską Gazetę 


dzieło później; na razie notujemy tylko, że wyszło 
ono nakładem lwowskiej firmy Jakubowski i Zadu- 
rowicz i znajduje się już w handlu księgarskim, 
Nowe ustawy podatkowe. Nak!adem księgar- 
ni M, Perlesa w Wiedniu wyszły w polskiem tłuma- 
ozenin dokonanem przez p. Adolfa Inlaendera nowe 
ustawy podatkowe o podatku zarobkowym, od rent 
osobisto dochodowym, od poborów służbowych i t. p. 
Książka ta kosztuje 80 ot.—Niektórzy zarzucają, że 
tłumaczenie polskie w wielu miejscach chroma, jest- 


tę Ścisłośó, jaką odznacza się oryginalna kodyfika- 
cya ustaw. 


Cześć ekonomiczna. 


Wiedeń 12 stycznia. 

(Z.) Berlińska giełda zirytowana była dziś 
z początku pogłoską, ża rosyjskim ministrem 
spraw zagranicznych ma zostać poseł w Ko- 
penhadze Murawiow, uchodzący podobno xa 
nieżyczliwie nusposobionego dla Niemiec. To 
przykro wrażenie atoli trwało niedługo, gdyż 
zatarte zostało wiadomością, że rokowania mię- 
dzy Niemcami a Rosyą w sprawie libsralniej- 
szego interprstowania traktatu handlowego są} 
bliskie pomyślnego ukończeni:. W rezultacie 
więc nie było dziś z zagranicy dla naszego 
targu żadnego impulsu, mogącego wpłynąć do- 
datnio lub njemnie na tendencyę walorów mię- 
dzynarodowych. Głównie koncentrowzł się dziś 
|rnoh u nas na targu walorów kolejowych. Spe: 
oyalnie akoye czeskich kolei poszły znacznie 
w górę. Także Statabahny uzyskały pokażuą 
zwyżkąę, gdyż pewien wielki spekulant kapo- 
wai je tutaj i w Berlinia i mienis? je na kre 
dyty, co obniżyło cokolwiek kurs cych Gia 


tnich. Głotówki jest obeenis podostatkiem na | 


targu, a nawet eskonterzy skarżą się, że nie 


| mają roboty, że za mało wekali jest do eskon- 


towania. Także w banku anstro-węgierskim od 
kilku dni wpływy za sapadłe weksie są cztery 
razy większe cd zapotrzebowania gotówki na 
świeżo zgloszone do eskontu, a wolna od po-; 
datku rezerwa banknotów wynosi około 20 mi- 
lionów. 

Ostatnie notowania : 


- w każdym wypadku postępowały 


Iwej walce o wolność, porzuciwzzy swoic 


biście ks. Sanguszkę, ten nawet nie przypuści, 
ażeby mógł on postąpić inaczej, jak tylko 
sprawiedliwie, albo żeby tolerował jakiekolwiek 
nieprawidłowości władz. Nawet wtedy nie po- 
postąpiłby ks. Sanguszko inaczej, gdyby jako 
kusicial stanął przed nim prezydent ministrów 
w zwojej własnej osobis. ( Wesołość.) 

W końcu zapewnia mówca, że rząd bę- 
dzie pilnie baczył na to, aby przy wyborach 
zachowaną została w całej pełni ustawa- 
mi zagwarantowana swoboda i = władze baz- 


prawidłowo. (Żywe oklaski.) 

P. Jaworski oświadezył, że nagła 
wnioski tej pary Separatistopzwilling» (bliźnia- 
ków separatystycznych) pp. Romańczaka i Lə- 
wakowskiego, mają na celu wyzyskanie budzą 
cego sig ruchu chłopskiego na korzyść stron- 
niotw cbu tych posłów i prsypomina, że Koło 
polskie wezwsło rząd do przedsięwzięcia co do 
rzekomych nadużyć dochodzeń. Namiestnik w 
Galicyi z okazyi otwarcia Sejmu dał na to we: 
zwania odpowiedź. On takżs oddsielił rach wło* 
śoiański od osób, które pragną go wysyskać 
na swoją korzyść. Ciesząc się x rozbudzenia 
życia politycznego, potępił tylko tego rodzaju 
szkodliwe wybajałości. P. Lewakowski zarzu- 
oit namiestnikowi, że oztery radykalne stron- 
nictwa w Galicyi wziął pod jedsn strychalec, 
to też widocznie p. LLewakowski pratest awó 
przeciw namieetnikowi wypowiedział w imie- 


3 
hr. Badeni trańł w uczucia eałego podome przed. | biście ks. Sknguszkę, ten nawet nie przypuści, jhr. Badeni trafil w uozacia aalogo parlamentu. 
Rząd nie ozyni żadnego zastrzeżsnia dla $a- 
dnego kierunku, ani dla żadnego stronnictwe, 
oświadeza, że na gruncie ustaw dozwolona jest 
wszelka swoboda rushów i swobodna walka, ża 
żadnej ani Rarodowości?wej, ani politycznej 
partyi popierać, ani śzdnej szkodzić nie bądzie. 

Tak samo jęk w parlamencie, tak i w zbli- 
żającej się wielkiej waloe wyborezej stać bę- 

zie rząd po za Bironniotwami. Swoboda wy: 
borora przysługiwać będzie także radykalnym 
stronnictwom, które w miarę sił swoich będą 
mogły wystąpić na publiczną arenę. Grunt 
parlamentarny podziała może na radykalne 
frakoye trzeźwiąco i zbliży je do użyteczności 
praktycznej. 

Uroczysta zapewnisnie br. Badeniego, że 
władze postępować będą przy wyborach bez- 
stronnia w każdym kierunku, nie mcże wgbu- 
dzić żadnych obaw w atronniotwaah umiarko- 
wanych podtrzymujących psństwo, gdyż do- 
świadczenia poczynione dotychczas w ianych 
krajach świadczą, iż tego rodzaju stronnictwa 
więcej spodziewać się mogą po zupełnie lojal- 
nie przeprowadzonych wyborach , aniżeli o- 
bawinć. 

Wiedeń 14 stycznia. Resda państwa obra- 
duje dziś dalej nad etatem kolei. P. Eaiser 
domaga się energicznego prowadzenia dalej 
upzństwowienia kolei prywatnych. P. Dipauli 
żąda leprzego połączenia południowego Tyrolu 


niu wsxystkioh ozierech stronnictw. Nie u-|]z Wielniem, gdyż dziś lepsze jest połączenie 
ohodsi — jak to uczynił p. Lswakowski — od- i między Wiedniem a Rrymem aniżeli między 


dzielać księcia Sangusski jako cbywatsla od 
jego ursędn namiestnika, gdyż ks. Sanguszko 
wyraźnie znznaczył, że w podwójnym przema- 
wia imieniu. 

Teraz cśmiela się Polak, poseł z Galieyi 
targnąć się na patryotyczne nuaizusia tego czło- 
wieka | Ale nie poprzestaje natem, wydaje się, 
jakoby dręcsony u zuciem swej własnej polity- 
cznej miernoty (bardzo dobrze|), okciał szukać 
satysfakoyi w umniejszaniu zasług swych wspól- 
obywateli, w odmawianiu snaczania ich patryo- 
tycznryja ofiarom i pos więoeniom (bardzo do- 
brze!). Podejrzywa on rmiłcść ojczyzny tych, 
którzy na polach Litwy w r. 1863 w rospaczli- 
Raj- 
droższych, przelewali krew (okleski u Polaków), 
więcej mswet, bo stars się za pomocą maiste 
szalonych jnsynusoyj podnó w wątpliwość ory- 


stośó tych najssla shntniejezych uczuć lojalności, ; 


wsz apo szacunku i miłości, które Monar- 


cha zdobył sobie wśród nerodu polskiego. (Okla- | stryaokiego statku „Elena“ 


ski u Polaków). 


Wiedniem a Tyrolem. 

Ateny 14 stycznia. Na Krosie przęwróco- 
no już spokój, gdy wali utwcrzył prowizory- 
czny kor ua żandarmów. 

Bombaj 14 stycznie. Bawiący tu profecor 
Haffxins radzi rządowi, aby całe miesto zsm- 
knąć kordonem wojska, gdyż w przeciwnym 
razie dkums moż» rozszerzyć się na całe Indye. 

„Konstantynopol 14 stycznie. Rade sanitar- 
na nie mogła powziąć wczoraj żadnej stanow- 
czej uchwały w sprawia -graniczenia pielgrzy” 
mek mahometan z Indyi do Mekki, gdyż tu- 
|reccy delegaci sprzeciwiali się wszelkim wnio- 
skom. 

W Bassorze tylko zawrócono okręty, mā- 
jące na pokładzie zapowietrzonych. 

Okręt angielski, wiozący 1042 pieigrzy- 
mów z ludyi, z których kilka w drodze 
umarło na dèume, przybył do Kamerann. 

Borósaux 14 stycznia. Na pokładzie au- 
mieszczącego 4500 
bsczok nefty wybuchł pożsr. Załcgą urato- 


Potrzeba w istocie hberostratowaj cdwagi | wano, dwóch majtków rannych. 


do tego i wśród ogólnsgo oburzenia całego 
Koła polskiego piętnujemy podobne postępo- 
wanie, jako odstraszający przyk'ad tego nie- 
| wzozęsnego wspomnienie z naszej historyi o li- 
berum veto. 


W dalszą poiemikę = p. Lewakcwskim 


Kredyty austr. 375 50, węgierskie 414 76, wdawać się nie my ślę, gdyż nie da wię to po- 


Angiobanki 155—, Uniony 299'25, Bankverei- 


iny 26050, Liuderbaaki 25075, Ludwiki 21825, 
Czerniowieokie 292 25, Elbechale 279 45, Benta i 
austryscka j 


papiarowa 10175, srebrna 102 15; 
złota 123—, austr. renia wal. kor. 10090, w 
gierska rłota 122'—, węgierska rensa wal. 
kor. 99:66, dukat 5'66, 20-frankówka 952; 
marki 11 "74, rubio 1-27*),. 

Wiedeń 12 stycznia. Spi Spirytus 1550 — 15:70. | 


Telegramy „Pi „Przeglądu”. 


Wledeń 14 stycznis. (Rada państwa). W dal- 
szym ciągu debaty nad etatem ministerynm 
kolsi żelaznych przemawiał minister Gutten 
barg i wykaxrywał, że rezuliaty obrotu na ko- 
lejach państwowych były w r. 1896 dosyć po- 
myślne. Następnie podniósł minister konieoz: 
ność poleprzenia egzystencyi urzędników kole- 
jowych, zwłaszcza niższych. W chwili, w któ- 
rej ustawa o polepszeniu płac urzędników 
państwowych nabierze mocy prawnej, potrzeba 


godzić z godnością kraju, który mamy zaszozyt 
Í tutaj reprezentować, A ponieważ nie istnieją 
fdlą nas powody nagłości, przeto też przeciwko 
f niej sra będziemy. (Oklaski). 
Biankini prosił prezesa ministrów, 
aby żsdł się zawczasu o to, by przy nad: 
ahodzących wyborach nie działy się nadażycia 


iw Delmuoyi. 


P. Pernerstorfer omawiał akt o- 
akarżenią wytoczony przeciw Regerowi i Wi- 


tykowi % Praemyśla i gwałtownie uderzał na 


hr. Badeniego, nazywająs go a oymistrzem ko- 
rupoyi. Za to wazwał prezydent p. Pe"nerstor- 
fera do porządku. Nastepnie wyśmiewsł p. Per- 
nerstorfer mowę p. Jaworskiego i rzekł, że 
w tym samym petetycznym toia przemawiał 
on wtedy, gdy orzyrzeka! Śledzić usque ad fi: 
nem wprawę zdradzenis tajemnicy obrad Koła 
polskiego i wywołania znansgo krachu giel- 
dowego, a jadnak nio nie wyśledził. 


"HOTEL ŻORŻA. 
j Lwów — Plac Maryaoki. 


Przyjechali dnia 13 stycznia. K. Pawlikow- 
ski z Czudca. M. br, Błażowski z Nowosiółki. St, 
[Tastanowski z Żarowa. A. hr. Czosnowski i K. 
Romański z Wołynia. Dr. E. Krzyżanowski z Bn- 
CZRCZA. 


| Nadesłane. 


Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, mie biersc tek ona 
za nią na siebie żadnej odpowiedzialności 

-——— | msc 

Podziękowanie. Od dłuższego czasu cierpia- 
łam na oczy, zasięgałam wielokrotn'e rady lekar- 
skiej, lecz niestety eierpienia meje ciągle się wzme” 
gały tak, żə groziła mi zupełca atrata wzroku. 
Zrozpaczona oddałam się wreszcie opiece okulisty 
Wielm. Dr. Teodora Bałłabana, który swą ma- 
komitą wiedzą lekurską i bezgraniczną starannością 
przyniósł mi ulgę w mojem cierpieniu tak, że dziś 
nietylko obawa ślepoty zniknęła, ale nadto wzrok 
prawie utracony odzyskałam, Nie mogąc Ci szla- 
chetny mężu w odpowiedni sposób okazać uczucia 
wdzięczności, składam Ci niniejszem publiczne moje 


Uochwalono zamknięcie debaty i wybrano podziękowanie z życzeniem, by Bóg biogosławił Ci 


mówcą jeneralnym p Lewakowski 


iego,|zawsze w Twej szlachetnej pracy i zachował Cię 


który w mowie swej bez związku logicznego j długo dla cierviącej ludzkości 


| zwykłych pomysłów i starsjąc się o jaskrawe ich | koniecznie arobić to samo także dla urzędni- | poruszał najrozmaitsze kwestye, fandusz dy- 


Komieya salsca tedy przedewszystkiem rządowi, 
stanowczo zakammł mięszenia benzyny do nafty, a 
publiczności doradza, aby zapalonej lampy nie no- 
siła, bo przewiew wiatru łatwo może wybuch wy- 
wołać. 


O plerwszym balu królowej holenderskiej 


Wilhe'miny w Hadze pisze Deutsche Wochenzeitung | 


tn den Niderlanden: Wielka sala balowa w zamku 


aby | obrobienie. 


Mimo to dzisiejsza niemiecka komedya, ' ków kolejowych. Mówca siara się o to, aby ,SPo*yoyjnY, napad Tatsrów na Halicz, napaśsi 
jeśli nie potrąca o głębsza motywa etyczne, jak | urzędnicy traktowani bvli sprawiedliwie i po | ArPeter-Zeitung na niego, lojalność dis Mo- 
np. sztuki Sudermana, — typu oryginalnego sobie | ludsku. Prze isy o kwalifikacyi urzędników zo-; Darchy 1 tp. 1 w końcu rzekł, że pragnątby, | 
nie zdobyła, a w naśladownistwie daleko pozostała | stały juk zmienione, a obecnie właśnie przera- | aby Austrya stała się monarohiorną Szwaj- 
za komedyą francuską. Toż i „Cyrkowcom*, 8-fbiane są normy postępowania dysoyplinarnego. | C8174. 

aktowej komedyi Schoentana, którą wozoraj po ras į Stabilizacya robotników na kolejach państwo- W głosowaniu odrzucone 101 głosami 


pierwszy na lwowakiej scenie widsieliśmy, nie brak 
dokć zajmującego pomysłu — cóż, kiedy cale rzecz | 


wych postępuje dalej i od 1 lipca 1895 stabili- | przeciw 47, oba nagłe wnioski pp. Lewakow- 


królewskim kąpała się w morzu światła, przy którem ; badowsna na falezywym gruncie, nie dlatego, że hra- 
złotem szemeroware mundury i kostiumy dam bia kocha się i zaślubia córkę klowna, artystkę” 
iskrzyły się brylantami. Marszałek dworu z wiel- | trepezową, lecz, że ten stosunek cały opiera się na 
kim trudem zdołał ntorować przez zbity tłum a LEŃ, z grunta premisach psychologicznych, 
dla rodziny królewskiej, która ukazała się o godzi- | z których autor spycha go potem na banalne flakta 
nie dziewiątej, Przybycie jei zwiestowała fanfara | najpowszedniejszego romansu powieściowego. 

i okrzyk: „Hare Majesteiten!“ Zapanowała na sali Jest tedy klown Landowski, który ma dwie 
głętoka cisza, wśród której słychać było tyko; córki: piękaą Lilli, „produkującą“ się na trapezie 
szmer sukien kłaniających się dam. Królowa Wil- $ i malatką Adę, dla któraj Lilli jest opiekunką, bo 
helimina wyglądała ezarunjąco. Ubrana w biaią je-| Lancowski jest wdowcem. Przy tej rodzinie „rty- 


wiał minister rozwój kolei lokalnych i rzeki, 


zowano 7.806 tych robotoików. Następnie oma,- | 


ża dzięki życzliwości reprezentacyi krajów ko- $ 


leje te coraz bardziej się rozwijają. W sprawie | 
budowy kolei lokalnej Trzebinia Skawee toczą 
się właśnie rokowania o udzielenie koncesyi, 

rząd zdecydowany jest wybudować kolaj z Prze- | 
woraka do Rozwadowa i możliwą jest rzeczą, | 
że budowa tei linii objętą zostanie jeszcze bud- 
żetem roku 1897. Projakt uporządkowania dwor- 
ca krakowskiego jest juź zatwierdzony. W koń- } 


skiego i Romańczuka. 

Następna posiedzenie dzieiaj. 

Wiedeń 14 stycznia. Liczba adjntów dla 
|auskaltantów sądowych zostanie od 1 lutego 
znacznie podwyższona, a mianowicie liozba 
adjutów E 600 zł. rocznie z 434 na 531, zaś 
liczba adju ów po 500 zł. z 437 na 537. Na 
jokręg wyższego sądu krajowego we Lwowie 


przypada 46 nowych adjutów. Odtąd tylko 


10 pret. muskultantów nie będzie pobierało 
adjutnna. 


Gwpbną suknię, ža całą ozdobę miała na lewem, 
ramieniu prsyp'ęty h kilka róż. Muzyka zagrała: 
„Qaadriile d'honneur“, który młoda królowa odtań- 
Gzyła z posłem rosyjskim. O północy młoda królo- | 
wu opuściła salę, w której odbył się jej pierwszy 


bal w życiu. | 


0 przyjęciu Marszaika krajowego na granicy 


Królestwa Polskiego piszą do Czasu z Warszawy: 


| stycznej! niajduje sią jakaś wyrenżerowana wolty- 
| zerka, która absolntnte nia ma żadnego znaczenia 
p sztuce i wydelegował ją sutor jedynie, aby wy- 
głosiła kilka konceptów. Laadowski chwilowo w Ber- 
linie zostaje bez engagement. Wkrótce jednak dy- 
rektor cyrku Petermen, chcąc pozyskać Lilli, która 

„robi“ kasę, angażuje starego klowna, wiedząc 
o tem, że to już jest grat cyrkowy — do niczego. 


hr. Stanisław Badeni z okazyi ślabu swojego kre- | omal się nie dostała pod kopyta końskie, a Ocale- 


wnego, Przybywał zupełnie prywatnie. Tymczasem 


nie swoja zawdzięcza przechodzącej przypadkiem 


nW ubiegłym tygodniu był tu marszałek krajowy Ka się to dwieje, mł.dxiuika Ada, gdzieś na ulicy, 


Wiadze graniczne, ztwiadomione przez konsula lwow- 
Bkiego, o zamierzonym przyjeździe, przyjęły Naczelni- 
a Waszej autonomii z honorami niemal urzędowymi. 
a komorze w Granicy oczekiwała go Żandarme- 
rya w unitormach galowyoh ; przed jego wagonem 
i pokojem, w którym czekal odejścia pociągu, 
Biała gtraź honorowa kozacka; na ozas czekania 
zaproszcno go do pokoi oficyslnych na pierwszem 
piętrze, i wogóle ułatwiając wszelkie formalności, 
traktowano z niezmierną upruajmością. Co więcej, 
polecono, aby wagon, którym przybył 26 Lwowa, je- 
chal aż do samej Warszawy, gdzie znowu Oczeki. 
wali żandarrei i straż honorowa, a zaproszono Mar- 
szałka, aby do powozn przeszedł przez salony re- 
zerwowane dla dygnitarzy. Niewątpliwie ta wia- 
domość dobre wywrze wrażenie na czytelnikach Wa- 
szych”, 
Uwagi właściciela mensżeryl. Pewien stary 
właściciel maenażeryi zebrał rezultaty długoletniego 
doświadczenia w następujące oryginalne zdania: słoń 
Bea się w wodzie prawie tak samo lekko jąk 
ipopotam — Żyrafa jest niema, przynajmniej Żaden 
człowiek nie słyszał dotąd żadnego jej głosu — dzi- 
ki bawóż może daó radę w walce niejednemu doro- 
slamu lwu — papuga jest tylko jednym z wielu ga- 
tunków ptaków, które mogą się nancryć mówić — 
koń jest o wiela uporniejszym od muła — Żaden bca 
constrictor nie jest jadowity — lampart jest najpod- 
Btępniejszym ze wszystkich zwierząt: jeżeli to tylko 
Możliwa rzecz, Żaden poskramiacz zwierząt nie od- 
Wróci się tyłem do lamparta — młoda pantera jest 
tak samo pojętnem stworzeniem, jak zwierzęta do- 


mw” SOREEL= najnowszego fasona 


— | nm 


hrabinie Lerbach i towarzyszącemu jej synowi Ro 
bertowi, którzy przelęknioną dziewczynkę do hotelu 
odprowadzają. Tu się właśnie zawiązuje romans 
Roberta z Lilli, romans błyskawiczny, we drzwiach, 
na odehodnem, bo, gdy hrabina dowiedziała się, że 
przyszła do cyrkowców, pospiesznie oddala się, pra- 
wie bez pożegnania. Czy dlatego, że bohater ko- 
medyi jest kulawy — brakuje mu bowiem, jak sam 
powiada, „jakiejś kostki“, cry z powodu, że jest 
jakimś uczonym specyalistą — dośó, że romans za- 
czyna chromać, potem niknie i dopiero przy końcu 
trzeciego aktu w cyrku, gdy piękna Lilli skacząc 
z trapezn ledwo karku nie skręciła — baron Bueto- 
ra, bogaty wuj Roberta, ogłasza wszem wobec, za 
kulisami, że panna Lilli dalej w cyrku występować 
nie będzie, gdyż zaślubin Roberta. Zakończenie tak 
szozęśliwe było i dla ojca pięknej Lilli na czasie, 
bo stary klown na ostatniem przedstawienia zrobił 
zupełne fiasco, 

W nCyrkoweach* 8ą właściwia tylko dwie 
role : Landowękiego i Lilli; reszta same komedyowe 
komparsy, a nawet hr. Robert, żeniący się wkońcu 
z woltyżerką. nie ma w sztuce ani jednej sytuacyi, 
w którejby się zarysowała wyrażniej jego Samo- 
dzielncść. 

To też i bohaterami wozorejszego przedstawie- 
nia byli jedynie p. Ruszkowski i p. Casplińska, 
którzy za grę pełną temperamentu artystycznego, 
pomysłowości: aktorskiej, humoru i miary estetycznej 
zbierali sute i zasłużone oklaski. 

Resztę ról odegrano starannie, ale żadna z nich 
nie dawała pola do popisu. 


JE SSE RE | w pt 


poleca najtaniej 


ou zapowiedział minister, że „rząd zdecydowa į 
ny jest wybudować drugie połączenie kolejowe | 
z Tryestem El przedłożenie wnieść "i? r 
nowej Izbie. (Oklaski) ernatorem rólestwa Polskie- 
Po ministrze przemawiali: szsf sekoji | go i komendantem wojsk okręgu 
Wjt'ek, posłowie Dobernig, Kitbsck, Laginia ijwarssawskiego. — Jenerslny gubernator 
Ksiser, Lei er. dk „zad Pi Finlandyi $ Hsyden na ab e wol 
wą i przystąpion o zei debaty nad na- f uiony został ze swego urzęła i przy tej spo- 
głymi wnioskami pp. Lewakowskiego i Romań-!sobnożoi otrzymał bardzo EA a EWC 
ozuka. ręczna pismo csrskie. — Wielki książę Michal 
F. Romańczuk omawiał nieprawidł”- IEDŁ EB został w godności prezesa Rady 
wości przy ostatnich wyborach sejmowych ijpaństwa na bieżące p'łrocze, — Sskretarz sta- 
prosił o uchwalenie nagłości jego wniosku. 
Prezes ministrów kr. Badani oświadczył, | kiem Rady pańsiwa i otrzymał ord*r Andrzeja. 
że co do Po poż w podniasionych Fi se 14 styoznia. r pow pa | 
przez pp. Lewakowskiego i Romańczuka prze- | odbyła sią wczoraj expsrtyza nad wnioskami 
aiw władzom galicyjskim, wdrożono urzędowe | pp. Steinera i Parscha o zniesienie handlu tər- 
dochodzenia, które wykazały zupełną bezpod- | minowego zbożem. P. Steiner wyrawił oba- 
stawnrsć tych zarzutów, Mówca wskazuje na 
to, że wszyscy reprezentanci (łalicyi bez róż- | 


Petersburg 14 
zdjutant carski ks Imoretyński,] 
zamianowany został 


nowy w Niemczech jest zakazany, spekulanci 


nicy narodowości całkiem inaczej zapatrują się | niemieccy z kapitałami swymi przeniosą swą | 3,5; 


na stosunki tego kraju aniżeli pp. Romańczuk | działalność na wiedeńską giełdę zbożową ista- 


stycznia Jen szala i 


jenerał-ga-i 


nu Stojsnowskij zamianowany został orlon- fa} m, k. 31750 do 2230.5, 


* |wie po 3002. w. s. h 


wę, ża obecnie wobec tego, że handel termi- | 1 


Sabina z Koryznów Kokurewiczowa. 


| Lekarz "horób kobiecych I akuszer 


Dr. Leopold SCHELLENBERG 


b. operator kliniki położniczo - ginekologicznej prof. Ohro- 
baka we Wiedaśu, b. asysteni król. kliniki chirargiomy 
prof. Mikulicza «we Wrosłasośu, b. lekarz kliniki cho- 
rób wewnetrznych prof. Nothnagla we Wiedniu 
omiadt we I wowrie i ordymuje przy 
ul. Izcpernixa 1. 2% od 3-5 po poł. 
Dia ubogich cd 9—10 przed południem bezrpiatnie, 


| EE O |) 
Płótna, szlrtingi, bielizna damska, męska chustki 
do nosa, obrusy, Serwety, ręczniki, pończoehy, 
szkarpstki itp. poleca najtaniej, 
MAGAZYN SCHAERÓW 


we Lwowie. 


Wszelkie Kupony 
wyłoscwane papiery warto- 


ściowe 
wypłaca bez potrącenia prowizyt lub kosztów 


Kantor wymiany 
c. k. uprzyw. galicyjskiego akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
Wg” Kantor wymiany i oddział depozytowy 
przeniesiony do lokalu parterowego w gm bankowym. 
| imi 


"Lwów dała 14 | stycz da Z ; Isby handlowej). 
Akaye mz zxtuke: Kolej gal ia Ludwika 2% 
Eolaj Lwowsko-Czrern.-Jasski 
E? al. w a £92-— a 295 — Baake hypotecznogi pr 
zl. w. 3. 390,— do £0)—. dko, gerbarni w Ressro 
"da NIR—. Ter, zmłery w" 
mraja w Ramowa 3606, — de 260. 
Adaty sasttwan Rs 100 sl: Baska hipoż gak 
5 wroc. jos: aai 5 pros a 10 proe. prem. 110.10 de 
110.80, & i pół prod. ios. w 5U lat, 91,8: do £0%,6£ 4 pros. 
ice w 80imi 96.70 Go 87.40. Banku kraj. 4 i pół proc, ior. 
lat. 100.50 do 161.20. Bamba kraj. p yj ioB. tj e. 
pý du 93,20. Tow, brod, ga) mea. 4 
mm) 27.69 do 9BUG à proc. ka w 4 rp le kin "5 


i Lewakowski i swoje zapatrywanie otwarcie | raó się będą wywołać tutaj znitkę cen. Mów. | śa 98.39, 4 proc. los, w So lui 37.4) do 98.10, 


wypowiedzieli w tej izbie. Konkretne zażale:| ca pragnie, aby zniesiono grę terminową in 


big. m 100 xi: Gal. fuad, propiascyjuego 4 


nia, które przytoczył p. Romańczuk w swej {bianco a nie handel terminowy wogóle. F.]97.60 do 98.80, Bakowińakiago taad. sropin 5 proc In8%0 


interpelacyi, a które dotyczyły G-ciu z 74 sta-| Parsoh żąda} zabronienia handia fikcyjnym 
rostw w (łalicyi, okazały się albo jako wprost | towarem. — Experol Jonasz (ze Lwowa) i 
zmyślone, albo jako przekręcenie faktów i prze- | Muller uważają handel terminowy w obes- 
sada. Mówca zapewnia uroczyście, że sam jak | nych stosunkach za niezbędny, Leinkauf 
największą wagę przykłada do tego, aby wła-| zaś zbijał twierdzenie jakoby przez hendel ter- 
dze przy wyborach postępowały legalnie i pra- | minowy wciągane były do gry niepowołane 
widłowo, a uroczyste to zapewnienie składa dla | żywioły. 
tego, ża nie chce, aby ktokolwiek choć na Następnie posiedzenie odbędzie się w sgo- 
chwilą sądził, że rząd, albo prezes gabinetu | botę. 
mógł wydać instrukopę przeciwną iej zasadzie. Wiedeń 14 stąoznia. Fremdendlatt pisze, że 
Co się tyony mowy, wypowiedzianej przez | wczotajsze oświadozenie hr. Bedeniego o swa- 
namiestnika ks. Sanguszkę przy otwarciu | bodzie wyborczej wychodzi po za sasadnioze 
S:jmu, oświadcza hr. Badeni, że zgadza się na |ramy ohu nagłych wniosków pp. Lewakowskie- 
nią cd pierwszego do ostatniego jej słowa | go i Romańczuka Mowa 
gdyż oparta jest Ona na dokładnej znajomości |tak jasnem oświadczeniem o polityce wybor- 
stosunków kraju. Zresztą w mowie tej ke.| czej wogóle, ża jaśniejszego i bardziej stano- 
Sanguszko nie wystąpił ani za żadnym stron- f wozego nikt sobie życzyć nie mógł. Ogólny 
miotwsm, ani przeciw żadnemu, a kto zna oso-! poklssk posłów dowodził, do jakiego stopnia 


di — 
- co i zg kraj, 6 peon Lód — åo —. =, 


hr. Bsdeniego była frentia majowa 101 5, w 


Kom, Banku kraj. 5 proa (li dowy 4 192.00 — 
à ipp 
mim, Å proč. £ r. 189) 97 10 da 27.81, A a 
pe Pt eo z roma 1393 97.10 de wr 8), 

Miomesp. Dukai cerai 5.60 do 5,70. Napoieozóot 
9.48 do 9:63. Półłeperymi 8.60 do ——. Rubel rosyjsk 
papierowy l. FGio 137 1 © marek uiezetonkinh 5 .50 da "8 90. 
EO E 


EEEE WRERRC ZNANE 
Wiedeń 12 stycznia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 37425, węgierskie kredyty 41375, 
angiobank 15875, bankvere. 25950, uun: 
bank 29875, länderbanrk 25125, siaatsbaliny 
366 25, lombardy 92.00, etbethale 279.50, ukcye 
tytoniowe 157.00, rima 244.50 atpiny 88 20 
„renża koronna 99 65. 
logy tureckis 5275, marki 5878, ruble 12750. 


Mikolaj Ludwig 


Lwów, anlica Falicka 14. 
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA 


przez 
Rodryga Ottoləngui. 
Przekład z angielskiego E. Żmijewskiej. 
(Ciąg dalszy). 

— Mr. Mitchei, nie wzruszają mnie komple- 
menty. Znajdujesz się pan teraz w położeniu 
bardzo tradnem. Powiedziałeś pan przed chwilą, 
że możesz mi wytłómaczyć, jakim sposcbem 
poznałeś pan zamordowaną kobietę. 

— Zaraz to uczynię. Najprzód muszę za- 
znaczyć, żem ją widział raz tylko w życiu. 
Historya krótka. W mieście tem przebywam 
niecałe dwa lata. Jestem zaręczony z miss 
Remsen od zeszłej zimy. W miesiąc po tym 
fakcie otrzymałem list podpisany: Róża Mit- 
shel; korespondentka donosiła, ża meże wyja- 
wió tajemnicę, tyczącą się mojej rodziny, która 
skłonilaby miss Remsen do zerwania ze muą. 
Otaksowała swe milczenie i załączyła prsytem 


fotografią, abym mógł stwierdzić tożsamość 0- | 


PRZEGLĄD z dnia 15 stycania” 1897 


faktu, iż została zamordowana. 
— Wiem. Ale oto jesteśmy przed gmachem 
bankowym. zapytał Barnes. 

Wes li obaj. Mr. Mitchel otrzymał klucz” — Muszę panu wytłamaczyć, jak postąpiłem 
do szafy ze swojemi depozytami. Udał się dol Otrzymawszy list, powiedzialem sobie, że nie 
malutkiego pokojn, w którym się ta szafa znaj- | nie stracę jeśli tę kobietę przyjmę i jej histo- 
dowała, otworzył ją, wydobył z niej szkatnłkę, | ryi wysłacham. Postanowiłem jednak pienię- 
a z niej, wśrćd innych przedmiotów, czerwony | dzy jej nie dawać; to też gdy przyszła, nie 
safianowy futerał, na którym złotemi literami | miałem żądanej sumy. Lecz wysłachawazy ją, 
było wypisana nazwisko: Mitchel. zdanie zmi»niłem, bom ocenił, że przy pom oy 

Detektyw zdrątwiał Futerał podobny był | papierów, zmajdających się w jej posiadaniu, 
jak dwie krople wody do zaginionego. Czyżby } mogła istotnie wzniecić skandal, któryby się 


| mm 1 N 
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i pisany był istotnie przed rokiera. 


j 


1933 mey rran ma e a 
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| kumenty, sądziłem zatem, że na przyszłość | trywał się tym oględzinom obojętnie. 
— Ozy wypłaciłeś jej pan żądaną sumą? — | szkodzić mi już nie może. Powiedziałeś pan 


— Mr. Mitchel — rzekł Barnes — dlaczego 
rzed chwilą, że daję panu oręż przeciwko zo- | nie chciałeś pan, abym ten faterał otworzył? 
ie, przyznając, iż byłem w ręku tej koniety. — Nie possznię nigdy moich Blejnotów lu- 

Przypuszczam, że słowa pańskie znaczyły, iż diom ot'ym Žie jest wystawiać ich na poku- 

fakt ten stanowi prawdopodobną pobudkę do| szenie — brzmiała odpowiedź. 

zbrodni. Otóż przekonałem pana chyba, że tak! — Jesteś pan impertymentem. Co pan przez 

nie jest, wskazując mu, iż już od roku wyzwo- |to rozumiesz? 

liłem się z taj zaleźności — To tylko, że w życiu tczymam się zawisa 

— Jak mi pan to dowiedziesz? | pewnych zasad. Jest to właśnie jedna z nich i 
— Mam pokwitowanie tej kobiety, w któ- | chociaż o uczciweści pańskiej nie wątpię, lecz 


to był ten sam? 

— Oto jest fotografia — rzekł mr. Mitchel, 
podając ją Barnesowi, który poznał odrazu po- 
dobiznę zamordowanej kobiety. — A oto list, 
Czy mam go panu przeczytać ? 


| 
i 


| 


skończył zerwaniem mego związku. Ma się ro- 
zumieó, pregugłem tego uniknąć. Gdym jej 
oświadczył, ża dostanie pieniądze dopiero na- 
zajutrz, wpadła w gniew szalony, mówiła, żem 
ją wywiódł w gole. że ją zamierzam oddać w 


Detektyw skinął głową  Wassystkie jego į ręce polioyi i t. d. Widząc, że muszę się z nią 
myśli skupiały się teraz naokoło safianowego | załatwić zaraz, na miejscu, uczyniłem to na 


futerału. Mr. Mit:hel czytał głośno: 


„Szanowy Panie! 


,  „Zidziwisz się pam zapewne, otrzymując to | sztę należytości — w 
pismo od ossby mało sobie zapewae znanej, | 


lecz która wie o pańskiaj rodzinie dużo — tak 


| nastęzujących warunkach. 


Zaobowiązałem się 
owrót do Europy a re- 
lejnotach. 

— W klejnotach ? — podchwycił mr. Barnes. 
— Tak, w klejaotach. Dziwi to pana, bo 


dać jaj sieniądze na 


soby, zapowiadała bowiem, że zgłowi się mama j wiele, że gdyby powiedziała wszystko, co jest j nie znasa mojej manii. Jestem namiętnym zbie- 
po pieniądze. Tak też uczyniła. Nie widzia- | jej wiadomem, tkliwa narzeczona pańska da- | raczem drogich kamieni. Mam w nich pół mi- 


łem jej potem — dopiero dzisiaj. 

— Czy możesz pan prawdę tych słów udo- 
wednió ? 

— Pokażę panu list i fotografią. jeśli pan 
zechoesz pójść ze mną do oddziała depozytów 
banka. 

— Pójdę natychmiast. 
żądaną sumę ? 

— Wypłaciłem. 

— Czy nie zdajesz pan sobie sprawy, że ule- 
ganie szantażowi jest zwykle podejrzanem ? 
Dowodzi to, że się jest w mocy szantążysty i 
obawia się jego rewelacyj. 

— [Istotnie ; ja też byłem w ręku owej ko- 
biety. 


Czy wypłaciłeś pan 


l laby panu zaraz odprawę. Mówią, że milcze: 
nie jest złotem. Stwierdzi się to w tym wy- 
padku. Jeśli pan oehcerz, abym milozała, to 
wyjłacisz mi 10000 dolarów we czwartek wie- 
czór, gdy się po nie zgłoszę Jak pan widzi, 
nie boję się pana, bo gdybyś zadenuneyował 
mnie przed policyą, wysśpiewalabym całą moją 
bistoryę i byłbyś pan zgubiony. Mogłoby to 
i mnie zaprowadzić do więzienia, ale niniejsza 


pan zstem do przyjęcia mnie we czwartek. 
Róża Mitehel.* 


o to — bywają goraze miejsca. Przygotuj się | 


i liona dolarów, to też nie posiadając przy sobie 


gotówki w sumie dziesięciu tysięcy dolarów, 
z łatwością megłom jej dać trzy pierścionki 


;brylantowe; tak też i zrobiłem, zsłączając list 


do pewnego jubilera w Paryżu, który miał je 
od niej nabyć. W ten sposób pozbyłem się tej 
kobiety, jak mi się zdawało, na zawsze, bo po- 
stąwiłem za warunek, aby wyjechała bazyo- 
wrotnie. 

— Dziwię się, że człowiek tak rozumny i 


;przenikliwy, jak pan, mógł wierzyć w spełnie- 
nie podobnego warunku. 

Mr. Mitchel podał ten list Barnesowi,! 
który odozytał go sara z wielką uwagą, a po-ltej katagoryi, co owa dama, nie zwykli do: |nin spostrzegł, że jakkolwiek mr. Mitchel nie 
tem obejrzał kopertę i markę pooztową; bada- |trzymywać swytb zobowiązań. Ale ponieważ | pozwolił mu zujcześ do faterału, 


— Istotnie, może to pana dziwi: bo ludzia 


rem pisze, że za sumę dziesięciu tysięcy dola- 
rów lub też jej równoważnik, oddaje mi doku- 
menty familijne itd. 

Czy posiadasz pan jeszcze owe doku- 
menty ? 

— Wolę nie odpowiadać ma to pytanie. 

— Dobrze, sle odpowiedz mi pan na drugie: 
gdzieś pan dostał tem safianowy futerał i co 
tek on zawierw? 

Z temi słowy detektyw wziął futerał i 
trzymał go przed oczyma mr. Mitchela. Ten 
ostatni był widocznie zmiesząny, lecz po chwili 
cdzyskał krew zimną i rzekł: 

— Zawiera klejnoty. 

— Klejnoty ? Domyślałem się tego? Czy mo: 
gę je obejrzeć? 

— Chyba baz moiego pozwolenia. 

— Przykro mi, ale to uazrnię — oświadosył 
detektyw i szybkim ruchem rozłożył faterał 
na stole. 

Futerał był podbity erarnym atlasem i 
zawierał klejnoty, podobne zupełnie do tych, 
których opis znajdował się w kieszeni zamor- 
dowanej kobiety, a co ważniejsza jeszcze, w śrad- 
ku włożony był arkusz papieru zs spisem ko- 
setowncości — dokładną kopią tego, którą mr. 
Barne: znalszi w pokoju «fiary. 

Detsktyw, ku wielkiem1 swcjemu zdumie- 


to jednak 


— Zeznanie to ważne, zwiaszcza teraz, wobec | nia te przekonały go, że list był autentyczny ' dostałem od niej wszystkie kompromitujące do- |nie bronił mu tego, s teraz siedział i przypa- 


Teatr hr. Skarbka. 


W piątek dnia 15 stycznia 1897 


Cyrko wey 


komedya w 4 akiach. 


Adamaszki jedwabne 


M 


pan jestes dla mnie człowiekiem obcym, zatem 
stosują do pana zasadę ogólną. 

— Nio pan już na chłodnej bezczelności nie 
zyskasz. To są właśnie ukradzione klejnoty. 

— Istotnie? Sądzisz pan, że rzuciwszy na 
nie okiem, tem samem odkryłeś złodzieją? 

Mr. Mitchel przybrał ton sarkastyczny, 
którym już nieraz draźnił detektywa. 

— Dajmy pokój duieciństwom zawołał 
Barzes. — Mam spis ukradzionych klejnotów, 
a ten futerał odpowiada zupelnie opisow: w nim 
zawartemu, co więcej, spis znajdujący się w pań- 
skiem posiadanin, jest wiernem fac simiłe tego, 
który mam w kieszeni. 

— Oh! nareszcie przychodzimy do faktów, 
opuszczając mglistą krainę psychologii — rzekł 
1 Mitchel z widocznem zainteresowaniem. — Po- 
rozumiejmy się przedewszystkiem. Masz pan 
apis ukradzionych kosztowności. Ten papier 
jest wiernem jego fac simile. Opis zgodny jest 
zarówno z kleinoiami, jąk i z fater' łem 

— Jakaż pan teraz wymyśli bajeczkę dla 
wynlątania się z tych poszlak? 

— Mr. Burnes, jesteś pan dla mnie niespra- 
wiedliwym. Nie kłamię nigdy. To właśnie rta- 
nowi różnicę pomiędzy mną a zwzpozajnymi 
przestępcami, z którymi pan miewasz do ozy- 
nienia. 


mma 


` 


{Cing dalesy nasteni). 


a N R a 
| y. biały, kolur wy od 85 ct. do zł. 14.65 (około 274 
rozlicznych jakości i 2009 różnych barw i desoni itd.) czarne, białe i kolorowe od 45 ct do zł. 11 65 


jakoteż jedwab Henmnnenberga czarn 


Jedwabne damasty od zł. —.65 do 14.65 Jedwabne bengaliny od zł. 1.20 do 6.30 

Jedw. materye włos. na suknie „ 8.66 „ 4275 Jedwabne grenadyny n —.80 „ 7.65 

Jedwabne fulary n —60 „ 335 Jedwabne Faille frangaise n 1.45 „ 6.80 

Jedwabny atłas dla masek n~ 5 „ 1.90 Jedwabna Surah „ —.80 „ 8.8) 

Jedwabae Merveilleux n —45 „p 4.85 Jedwabny fular japoński n=—.80 » 8.35 

Jedwabne materye balowe „n —.85 , 14.65 Jedwabne Crep de Chine + 011354, 46165 
za meter 144 


Jedwab Armures, Merveilleux, Duchesses etc. 
bne kołdry i materye na chorągwie — wolne 


Cristalique, Moire antique, Moscovito, Marcellines, jedwa- 
od porta i cła do domu. — Wzory odwrotnie. — Listy do 


Szwajcaryi kosztują 10 ct., karty 5 ct. 
Fabryka jedwabiu G. Henneberga w Zurychu, c. k. dostawca nadworny. 


Maszy 


a Patent 3488. 


do mielenia 
soli topkowej 


Główny fabryczny skład wysyłkowy Pierw- 
szej galicyjskiej Suwarazi oworów i warzyw 
na sposób amerykaństi urządzony, 
pod firmą 


J. Michnik w Bochni 


po'eca skompłet) -ane pakety posztowe za 
znanych z dobroci snszony”h acsynsk i 
ovorów bocheń:k«h jako tv: 
Zupy warywna „Jalienna* 45 i 60 cent. 
Grosxek slelony cukrowy 35 cnt Fsaso'ka 
zielona krajana 35, 6: ct. Fasolka szpa- 
ragowa 30, 55 ct. Marchew Karota 26 ct 
Szpinak 30 ct. Jdzezaw 25 ct. Kapusta 
brasse'ska 50 ct Kapusta w'os'a £0 st 


nka 


OBOBY: 
Hrabina Lehrbach Cichoska a - = 
Robert jej syn Wostrowski z własnej fabryki 
Up St aja ROSZ rę 
ndow. uszkówa 
LAMY Jej orki Czaplitsim aż do 14:60 za meter w mojej fabryce 
Ada pad Mais Zielitaka he 
Róin Lindemann ZA Maało ueleme zupełnie świeże. K 
nę dre: cyrku Jalovics, pierwnaaj jakeść,,socza ada" £ mkach 25 P Handel Herbaty i lawy | 
A ikgr. po cenach bardzo przystepnych Za- . N 
Oficer policyi Eoiazpora mę pr mie Anię” Jaracza- ED W IUNDA RFEDLA | 
Wsterystrz Nusia SEA miokoko. folo hpiówa ws Lwowie plac Marjackl I 10. 
Wiliam Kasprzycki | o | il | ' | sola polega zaflopwm gatunki 
Detroit Swaryezozaki | (SANS) 1 Ludgarda BUdKOWSCY meri A 
Fernander Jankowska wyuczają w kursie karnawałowyto Ę o smska czyste aromatycnym, któ- 
Artyści oyrkowi maszteler:e, panis i 288% |wgeystkioh tańców szlonowych za zbiora majnwego: re rozsyłą franco opłacone do każ 
Rzeer dzisje ki ać czasów |8 Tlv, zo szozególasm uwzględ- 1, kl. Congo zł. 1,60| 19) "tacyi i R la KE zl 
« DON nieniem f rm i zwyczajów towa Somchong czarna: "ii WR GOA EF 
W autraktach poviano zę palić jes O PE a się o0- =” abiór majowy en Gaba gruboziaraista i 3.50 - 
arva? jowskiegc À tro. AyBOW CZATNA ; „— [Ceylon zielona p- 1- 
m s F, mi aa a ia ly EJ M Melsngu de London 4.— 7 przednia . 10.40 1.04 
ewo otwcrzona Pracownia sukien A z Wysłegki herbat 10.7 n b. iar. 10.76 1.88! 
damskich wykonuje szybko. pieknie i ta- Ważne dla c. k. wojska. y s j . ÓJ p „ grab. ziar. 10.75 1.88 
nio. Charlotte Fisenins = Wiednia, Kar —— m ki karę ka najlepsz. a łe SE | ję 
moliska 6. 4 erbat sa‘ L Mow zo aromat. zd 
4 ffpskowannie m'e liczy się, GSG <= 
Ron __ Zemévisni» z nrowiscyi wysyla sie odwrotną pooma | 


O©dróźniajcie 
prawdę od blagi! 


Dwa medale zasługi strzymał 

. W. Niemojawski wa 
wyrób znavomitych tutek miəkio- 
jenych | Takiem odznaczenie « 
ża fabryka tutek weszczy”ć* | 
sie nie mate. Żądą proszę Tu- 
tex Niowmajowskiog 

Wemdzis do sabycia 

Polaca sir rówuisz | tu kia'o: 
ne s prawdziw*go pipile: Erdy- 
zkioga. 


> 0 0 z Z 

Amsterów p'rskich ‘yranów sa 
prassa Dom towarowy Syks'aska 27 (na- 
przeciw ul, Kośrinszki). 

Bkonom kawaler, B lat z kiłkona-| 
stelewią praktywą poszukuje od løn kwiet 
nia miejsca okoroma lub pisa;za w wiek 
szem skarbie Łaska” e oferty /upraara nod 
L. G. poste restante Babica koło 
nowa 
Na karaawal 6 kgm. fsno Msn- 
darynki 1.90 Pomarańcze Jaffa 1.70. Cy 
trys»y L50. Ka'sflery 1.70. Ksycze hy 20. 
wszelkie towary kolonia!ne poleca Edward 
Kaczorowski, Triest. 4 —10 

Rydze kiszone i6szczo wysyłam. Jwi 
jan Markowski Uście raskie. —10 

Ban p, fajeton półkryty i w zki na 
resorach do sprzedania, Koperniza 3. 

Nasnuczycielk» z wyższą m*"zyką 
(uczenica dyrektora Mikulgo) adsialająua 
przedmiotów szkolnych, jezyka francnskie- 
go i niemieckiego poszutuja posady A. B 
Z Lwów poste restante. 8-3 

Zarząd dóbr Wielka wies p. Wojnicz 
poszu>oje pisarin gospOd'rczego za'As 

Cukiermia Czasława Schpel 
dera ul. Baterego |. NR poleca 
wszelkie wyroby w zakre: cukisrnictwa 
wchodząca | wykonuje starannie ma OGDA- 
czony zas. Pączki karnawa'owe 3 raty 
dziennie iwieże. Przyjmuje równ 62 z mó- 


widłem) 
niaj od 


Józef 


Waerr I cewy gratis na usłrgi! 


Cbrza- 
4 4 


towany, 
kilo. 
kości p» 1F0 1 


Mydło 


do czyszczenia metalu 
Marka „Łyżka 
wyrabiają od wielu lst w 
najlepszej jakości jak i 


smarówidło 


do ctyszczen:© parów 
wojsko vveh 


(zwano oszoządnem smaro- 


Fger, Czechy 
Hurtownie wielki opust. 


Ceny wyja kowe 


PASZTET 
atrasburgski z trufiami tyrypka fantowa . 
2 m. bez trufli 159. 
najlepszy pn 5, 6, 7.66 i 10 st 
HMHesbate. świeża, 
„75, 1.80, 3.40, 2, 8.5 do 
8 zł. fint netto wagi. 


Owór Łapszyn Brzeżan 


Wielka insprucka loterja | Clągnienia nieodwolalnie 2% lutego. 


Główna "ygrzna 
= koren 
7 <> QOO gotówka z 20%, potr. 
Losy pa bi kr. poteczją: M Jonasz Kite i B'off, M Kiarfeld. qamnely i Lan 
dau, Formann I Feigmbaum, Gustaw Max. Schellenbsry i K:eissr, A Schal- 
anberg | Syn. ski Id'isa. 


A 
| 


GALICYJSKI 


BANK KREDYTOWY 


prnpjmujs wkładki 


i dosterczają ta- 
w zelkiej konku- 
rencyj. 


Lorenz i Ska 


Bex B. 


G9u<ZpwxRsda 40OW-K2fTiEŃ M Om 


= | 
km Si. GEO z Ji 


i oprocentowuje takowe 


1 
po 
4'5, rocznie. 


e> 


m j 
„FORTUNA“ aranócnw s 


+1zsdlsm 


B SZABLOWSIEI 
Skład herbaty rosyjskiej Karawanyvej S, W Parłowa w Moskwis. 
prera 
Morhkaię w o yrin'lyam opakowania pod banderola rządawą w cznie po zł w.: 
| 180, 2.'0, 240, 2.60, 3.30, 8.10, m E (= blaszarkach) za funt w paczkąca 
iw la: la i fanta 
Wynyłra na srovincyg ad Bah fantów franko 
Canniki na łądanie frauko Za opakowanie niedoli:za mie 


Lwów 
4Ąkademickau 8. 


Wa 


Butiem parą go- i 


dobsrowaj jz- * T 


J 
| 
Í 
\ 


po 1.70 z fabryki wyrobów metalowych Z A Popiel i Ska 


najsilniejsza naturalna wańa mineralna zawierająca arsen | Żelazo 


przy anemji, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnych, ko 


pscząwszy od da'a l majs 1890 p 4, z 80-dnie- 


mammi WOD M I M 


Wedle złania prof Rihła, nietylko JE 1 , 
jełali się go daje do organizmn, któremu brak kwi i dłateg» należy moej używać 
preparatów łelezryc . - 


Hapasta zwyceajna do kapnóniakoów 25 ct. 
K:pusta «czerwona gałatowa 50 ct Kal: 
repka 70 ct. Cebus 25 ct Stery 25 ot 
Piztraszka 25 ct. Pory 80 ci. Koper 15 
ct. Jabłka strugane mompotowe w ćwiart- 
kach i krążkaci 40 ct, Gruszki strugane 
kompotoqe, całe w połówkach i ówiart: 
kach 36, 30 et. Śliw»i kompotowa olbray- 
mie 26 ct Śliwki łusrans „Prenalki* 36 
ct. Wiśnie 18 ct. Brrówki 20 ct Marmo- 
lada z rengłońów 1 złr. Po miła śliwkowe 
przcierane l kgr. 36 ct Powidła z gru- 
szek i jabłok 34 ct. Pasty owocowe 60 ci. 
Grzybki najprzedniejsze 35 ct. paerka. 
l paczka z poszczególnych jarzyn wystar- 
Gm ma 20 do 40 porcyj lub salsrzy, 1 pa 
ox a owoców ma i0 do 20 porcyj ceyli 
gu 1 danis (porcya) kosasuje od pół do 
ct. 


do nahycia w składzie fahrycznyra 


obok głównego wejścia, 


ZE WRAZ R | WORA APE DA M MNE A e 


Rońcegno 


polecona przez najpiorwsze lekarskie pawagi. 


biacych, malarji eto 
Ticie wody trwa przew ciły rok. 
Sklady w wszystkich handlach wód mineralnych i aptekach. 


Saona warzywa | owace bochmeria 
przewytezują Świeże «wym właściwym de. 
likatnym smakiem. Sposób uzycia jes: pro 
aty, miano wicia zależy aamoczyć w wodie 
lstnie! ptraebue warzywa lub owoce przez 
2 godziny, poczsm fav świeże przyrządzać 
i gotować. 

Warzywa boche iskie w sashem miej sog 
trzymane konserwuią się wybornie lat kil- 
ka. nie tracąc na dobroci 

Cenciki wra: x szczegółowym ophem 
wysyła się na żądanie odwrotnie. 

Sklady utrzymują: w Krakowie Edimand 
Klimax, Rynek A. B, w Dąbrowy Walery 
Ksinz, aptekarz, w Jaronawiu A- Tumi- 
dajski, we Lwowie Leosard Solecki, ulica 
Batorego 1 2, w Przem*ślu ; 
w Tarnopola E Frantz, w Czeraiowosch 
A Tabakar et Gajna. w Rzeszowie St. Mi- 
siorowska | Ska, w Drohobyczu Taof; 
Jabłoński, w Tarnowie F. Liaszowyński 
w Tarnopolu ilipolit Skowr'ński 

Odznaczoze 16 mejalami na wystawach 
krajowych i zagranicznych w Londynie 
'878 i we Lwowie 1891 r, złot. medaiami. 


lysiąc 


robctników wiesemnych mie- 
ulęcznych, polnych dworskich fabryca: 
nych do cakrowni i buraków  dostarczyń 
mogę pod umiarkowanymi warankami a 


Galicyjski bank kredytowy 
ooząęwszy od 1 lutego 1890 wydaje 
4a,ńsygnaty kasowe 
z 30 dniowem wypowiedzeniem i 
d,,Ńsygnaty kasowe 
z B8-dniowsem wypowiedzeniem ; 
wszystkie zaś znajdujące się w obiegu 
4, ksygnaty kasowe 


z 90-dniowem wypowiedzeniem ovrocentowane będą 


wym torminem wypowiedz 'nia. 
Lwów, dnia 31 stycznia 1890. 
Wyrekcya. 


Przadruk nie bedzie płacony. 


żne dla chorych na blednieę i brak krwi. 


łelczo ala i manga'n dodatnio działą, 


akim preparatem od 3 lat w ułycia będącym jest 


Hella peptonat żelazno-manganowy 
dia dormałych 


Hella Saocharat żelazno-manganowy 


wienia na bale, <=” BEEE IE ACT WCC ZOE REZ Sg Dla P. T, kupców odpowiedni rabat. "mg dla dzieci także KI" i oficyalistów x naj- 
KALENDARZ „DJABŁA' - Dla Lwowa oprócz złównago zkładu, urządzilómy skład kom sowy tej samej : a rekomendacyami. 
lastrowsay E wyszeć} nakładem isig- Ognie oztuczne he baty w haxdłu p. Jachłreowskiego, e A 1. 4 Hella albuminat żelazne-manganowy Biuro Krasickiego 
garsi W. Portugalskiego Podzórze-Kra | poor ZER cą kc EO" W dla osób z osłąbionem trawieniem. i 
kòw. Cena 50 ct. s przesyłka, poczt owy pierawodne ł THE GRESHA WA Cena wielkiej flaszki po 250 grawów zawartońci wynosi w aptexach monar- „HADZE : 
70 et. A Ea i g s sM pią A chii 1 zł a. w Te 3 preparata bardzo latwo sie asymitują, mają zuskomiiy smak i 
Kamienica nowa, wolna od podat | |, Ampion | Tow. ubezpieczeń na życie w f.ondynie. | przenyłszais podabne preparata ztgranicy taniością i ścisłym skutkiem. Proszę oszenie 
gi y sprzedania, p kozak gotóska 4 I ; y Filla dla Austryi Filia dla Węgier przed użyciem lekarza zapytać. D 
5.500 lub do samiany sa realność więjsi:: i . ? , Eak 
blisko kolei, DoH A S G. Tei an Wiedeń I, Giselastrasae Nr, 1 Budapeszt, Franz Josefsylata 5 Główny skład dla Galicji u p. aptekarza Z. Rucke-| Dnia 28 stycznia br. o gə- 


Smalec na pączki pói kiio 
84 mt, znakomity, boxwowny jedynie w 
handlu Leonarda Soleckies 
wie ol Batorezu | 2. 

we wydzierżawienia w powiecii 
rohatyńskiem 4 tolykrki, obszar 2.000 
merzów, w powiecie brzeżańskim 2 folwar: 
ki a 2,100 morgów w pewiecie prze: | —o- 
myślat skim i folwark 4300 mergów pod ko-| 2 
rzystnymi warunkami. Bliżauaj wiad: mości 
udzieli kancelarya adwokatów Dr. Lisiewi- 
crów, Lwów Kościuszki liczba 16. 


© we Lwo- 
4—1 


Posiadiość 


w doma Towarzystwa. we wł, domu Towarzystwa, 


Aktywa Towarzystwa 31 grudnia 1894 wynosiły : 
DE koron 138,416.475 koron "GRĘ 


Dia speoyalnego zabezpieczenia xawarych w Anstryi ubezpieczeń 
złożono pełną rszerwę premiową w kwocie 
138 m'l'onów koron 
w o. x. urzędzie płatuiczym ministerstwa w Wiedniu. 
Dogodne warunki, Niskie premie. Police nie przepadają i nio są do 
obalenia nawet w wypadku samobójstwa i pojedynku. 


Cenniki 
gratis. 


ra we Lwowie. 
Do nabycia w wszytkich aptekach, 


dz'nie 14» przepołudniem odbędzie się 
w sali posiadx6ń Magistratu miasta Tar- 
nobola przetarg otertowy na budowe po 
wizichnego zzsitała w Tarnopolu. 

Plany u'©jrtaó, a wyknz mających się 
wykonać robót I warunti przetargu pod- 
jnó można codziennie w czasie od godsi- 
py +0 do 12? przedpołudniem w Diursa 
miejskiego badoynistwa. Wadyam 5.000 sł, 


Komitet budowy. 
Tarnop:l dnia 8 stycznia 1897. 


o 406560504 
Bieliznę męską 


w największym wyborze polecają 
po cesach przystępnych 


efieyal'srów z chiabeymi świadeci |Pod Przemyślera przy gościńcu, obeimur 


Prospektami, turyfami i wyjaśnieniami Biaży jene.alna ajencya dle! 


wami i rekomendacyami nacezycielki, sa 
rządczynie, bony etc poleea Kraj. Instytut 
pracy Lwów, pasaż Hausmann 3 


Farcela budowiana kolo szkoły Ma- 


jąca dom miesskslny murowa y i budynki 
zospodarcze w dobrym stanie. tudziez 15 
morgów grantu w najlepszej elchie, w tym 
? morgów s:du zdatnego także do uprewy 
jarz,m. jest do sprzedaniu xa przystę”zą 


stałą płacę i premię. 


Galicyi wschodniej i Bukowiny we Lwowie, Brajerowska 14. 


Dzielny ch ajentów poszukuje tak dla Miast jak i dla prowiucyi, naj 


Wynagradza Bię wszelkie pośrsdnictws w zawarcin ubezpieczenia 


tech po Z0 kr w markach. J- Ugen- 


unit 1 > j Przzweńniezący : 
Motyleśsći | (rzyszkowok e id 
nsjnawszy bardzo wakny wynalazek Lwów 
przeciw głabości męskiej. Przez lekarzy lac Mariacki liosba 6 
najlepiej polecony Prospekt w koper piso Marjacki liczba 0. Pierścionki 


A 


a "ycia ZR cens. Bliższa w'adomo:ć w kuneelaryi Dr. 


Zólkiewska 5 e A. Sarowieukiego, ndwokuta w Tarnnbrzegu 
Paa Aicksanier Grubountha: = 


swój adres dla swej Korzyści Biuro 


obok botela francuski“ go. 


ZATĘCEJNOWE, obrączki, 
szpilki ślubne srebro stoła- 
we (urzędowaje cechowanej 


feid o. k. vłaścicia] prysieji Wie- 
deń IX Tiuirkenstrasza 4. 


7 Rowy wyrób krajowy TG i 


Jarzyny i owoce w hermetyeznie zamkniętych puszkach kon | 


a x R = a De 2e==uly "RB JE "Spa S N 
ae ego Lwów rl. Kæoia Luiwl- sorwowane i jak świeżo: a 3 ; kompletne k 
Mi ET Na KArDAWAF |Zieiony promo | |. . 1 kg od —26 do —36 ot M ka oma Sai tę 
ikemcypiemt z czterole'nią praktyks|o" Śniejsze Chapeau-Claqne atłasowe po | Fusolka cała lub krajana „ l kg. od —.32 do —.60 at 7 Q nac 6 U J 
chcialby zmienić posadę, Adres Dr. Ger- s ta ARE) E ry» gia 1 Heya Szparagi . : à F . l kg. od 110 do 1.30 at. Stary 0 om og 
schon Zipper, Lwów. 1—1 Równisż Grzybki. Jalizmu, Macedoine, Pomidory (caie lab Paóre), kompat i } t j- ni ; i =" ż 
Osoba v sils więk-, obznajomiona kapelaszy i marmolady Bliższe objaśnienia daje canvit. E ) J|z wina własnego chowu, dostarcza od naj-jniezbiarana dostarcza Zareąd dóbr Kamie- Kuroosicki 


È A A. 3 5 me ierwszej jakości opłatnie 4 butelki za 6 zir.|jgopol we Lwowie do domów po 7 centów 
z krawięczyzną, zarządem domu. lubiąca Antoni Kafra Parowa fabryka konserwów w Lubyezy Królewskiej. in 2 litry za 8 złr., młody 2 litry 4 złr. ad Ney zimą i iatomi, Śmietanka po 26 


dzieci, przyjmie posadę u wdowca, Bato |(praedtem HKożelouzek) Lwów Ryzek We Lwowie sprzedaje: p. Karel Bayer, p. Albert Szkowron i Wystawa, Ha- 80 cent. Benedykt Hiertl, właściciel centów lit'ę. Zgłoszenia puste revante 
rego 35 R. ©. 2— 29, aibo Teatralna 12, cki plac 10. „dóbr, zamek Golitsch przy Gonobltz w Styrpi. Lwów pod adresą „Aa =imnopol*. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Masłowski, Papier a tauryki Kijałkowakica w Miałej. Drukarnia nar. St. Manieckigo 1 Spółka Hotel Zorża. Zarządca W. Hodak. 


